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loty nie

z RB-47
M OSKW A PAP. Agencja TASS podaje 

26 bm.: Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
postanowiło zwolnić dwóch lotników, człon 
ków załogi amerykańskiego samolotu woj­
skowego „RB-47“ .1 przekazać ich wła­
dzom amerykańskim.

bądq
wznawiane

Najmłodsze

„dziecko“ SFMB

Przewrót
rządowy
w Salwadorze

NOWY JORK PAR. 
Amerykańskie agencje 

.informacyjne donoszą,
1 opierając się na komu­

nikatach Departamentu 
Stanu USA, że w Sal­
wadorze dokonany zo­
stał przewrót rządowy. 
Sześcioosobowa junta, 
która sprawowała rządy 
w tym kroju od paź­
dziernika ub. roku zo­
stała obalona.

Salwadorska 
l 'nia radiowo, opublikowa 
i 'ła komunikat, w którym 

nowy rząd oświadcza, 
iż jest rządem wojsko­
wym i antykomunistycz 
nym. Jak podaje Agen 
cja Associated Press, 

.no czele nowego rządu 
1 Salwadoru stoi Alonso 
' Castilio, który w  po­
przednim rządzie zaj*
1 mował stanowisko mi*
1 'nisfcra obrony.

Bardziej szczegółowych 
informacji na temof 
stanu rzeczy w Salwa­
dorze brak, ponieważ 
od środy rano łączność 
telegraficzna, telefonicz 
to, oraz komunikacja 
otnicza z tym kraiem 
i est przerwana.

POL kuli ziemskiej 
bez mała zna i chwali 
sobie dźwigi budowla­
ne produkowane w Szcze 
cinie. Na liście obec­
nych odbiorców żurawi 
Szczecińskiej Fabryki 
Maszyn Budowlanych 
prócz krajów demokra­
c ji ludowej i ZSRR wid 
nie ją takie kraje jak: 
Indie, Chiny, Indonezja 
i  Wietnam. Ostatnio do 
pisano do niej i  Finlan 
dię. Żuraw ŻB-45 A za­
montowany w listopa­
dzie 1960 r. w Tempere 
przyniósł fabryce roz­
głos i  dalsze zamówie­
nia. W grudniu wysłano 
następny żuraw tym ra 
zem na wystawę do Hel 
sinek.

Wczoraj i  dziś bawi w 
fabryce komisja oceny 
maszyn budowlanych 
pod przewodnictwem 
łnż. Milickiego, badając 
sprawność i walory, no 
wego ..dziecka“ fabryki 
m  yMoaametrowesa

dźwigu. Nowy żuraw ma 
37 m wysokości (po 

podniesieniu wysięgnika 
ok. 60 m). Udźwig wa­
ha się od 4 do 15 ton, 
zależnie od miejsca w 
jakim znajduje się wó­
zek, na końcu wysięgni 
ka czy też bliżej wieży.

SFMB — jak nas po­
informowano — wypro­
dukuje w 1961 r. 5 dźwi 
gów tego typu, wprowa 
dzając zmiany konstruk

WASZYNGTON PAP. 
Wczoraj wieczorem od­
była się pierwsza kon­
ferencja prasowa nowe- 

prezydentn USA 
Kennedy‘ego.

B Y Ł A  TO JBDNOCBKS- 
N IE  p ie rw sza w  h is to r ii 
S tan6w  Z jednoczonych kon 
fe re ne ja  prezydenta  USA 
w  całośc i tran sm ito w an a 
przez am e ryka ńsk ie  stacje 
T V  ł  rozg łośn ie  rad iow e.

2,7 min ton
- rekordowa 
wysokość
tranzytu
CSRS

(„Santa 
M aria“
nieuchwytna

LO N D Y N  PA P. P o rtug a l 
s k i lin io w ie c  „S an ta  M a­
r ia ”  n ie  zosta ł dotychczas 
do śc ign ię ty  przez żaden 
Jkrę t w o je nn y .

W edług os ta tn ich  don ie­
sień, a m e ryka ńsk i samo-

c y jn e ,  k tó r e  w p ły n ą  n a ‘ i  o t w o jsko w y  z lo ka lizo w a ł 
w a lo r y  te g o  n ie z b ę d n e -1  'po łożen ie  „S a n ta  M a r ia ” .

- - - - -  - - am e ryka ń sk ie j

urządzenia. Wszystkie 5 
dźwigów, przeznaczo-

dźwigu ZB-45A. Id i  on. ; S f ,  
w kierunku zmniejszę- •• - . . . .  -----
nia wagi dźwigów (o ok.
1 tonę) i powiększenia 
długości wysięgnika,

n v r h  ie s t n a  r v n e k  k r a - ' mo,5f  * *  *ta tk u * lż  **SanU n j c n  je s t  n a  r y n e n  K ra  M a ria >* BlVn ie  w k ie ru n -
jowy.

Pewne
strukcyjne przewiduje 
fabryka także i 
ryjnie produkowanym

.M aria ”  p ły n ie  w k ie ru n  
k u  A n g o li (A fry k a  zacho- 

z m ia n y  k o n -  ' dn ia).
D ep arta m e n t O brony 

USA po w ied z ia ł, że po n ie ­
w a ż  ka p ita n  Ga lvao w y ra ­
z ił zgodę na przeprow a-

sk ich na pokładzie „S an ta  
M a r ia ” , rząd am e ryka ńsk i 
po de jm ie  w  na jb liższym  
czasie decyzję, ja k ie  k ro k i 
trzeb a będzie 0« 1J*Ł

M l  «¡Jak» i  łm .

PRAGA PAP. Jak 
informuje attache mor­
ski PRL w  Pradze J- 
PAŃSKI, w  ubiegłym 
roku przeładunki towa­
rów czechosłowackich 
■w polskich portach o- 
siągnęły rekordową licz 
bę około 2,7 mim ton. 
Jest to o 350 tys. ton 
więcej niż planowano, 
co wskazuje na istnieją 
ce możliwości dalszego 
jeszcze wzrostu tranzy­
tu czechosłowackiego.

Wpływy finansowe 
dla Polski z tytułu prze 
ładunku tcwarów cze­
chosłowackich w por­
tach, przewozów mor­
skich i przewozów ko­
lejowych do portów by­
ły  w ub. roku o 25 
próc. wyższe niż w ro­
ku 1959.

W achla rz  zagadnień po­
ruszonych w  to ku  37-minu- 
to w e j k o n fe re n c ji b y ł ba r­
dzo szeroki. Jednakże u- 
w aga liczn ie  zgrom adzo­
n y c h  koresponden tów  ko n ­
cen trow a ła  się g łó w n ie  na 
p rob lem ach p o l i ty k i zagra­
n iczn e j, a zwłaszcza 
stosunkach am erykańsko - 
rad z ie ck ich .

P rezyden t odczyta ł 
w stęp ie  k ró tk ie  ośw iadcze­
n ie , w  k tó ry m  zako m un i­
ko w a ł, że rząd am e ryka ń ­
sk i zaproponow ał, b y  w zno 
W iente nego c jac ji genew­
sk ich  w  spraw ie zakazu do 
świadczeń nu k je a rn ych  
znaczone na 7 lu tego , od ro­
czone zosta ło do końca 
m arca.

N ASTĘ PN IE  Kennedy po ­
da ł do w iadom ości, że 
ZSRR z w o ln ił dw óch lo tn i 
k ó w  a m e ryka ńsk ich  z sa­
m o lo tu  „RB-47”  zestrzelo­
nego, ja k  w iadom o, 1 l ip  ca 
ub. ro k u  nad te ry to r iu m  
rad z ie ck im . P rezyden t w y ­
ra z ił „zad ow ole n ie  z te j de 
c y z ji ZSRR”  i  s tw ie rdz ił, 
że „u s u w a  ona jed ną  z 
pow ażnych przeszkód na 
drodze do po lepszen ia sto­
sun ków  am e ryka ńsko -ra - 
dz ieck ich” . L o tn ic y  am e ry­
kańscy przybędą D ZIŚ PO 
PO ŁU D N IU  do Nowego Jo r 
ku .

MINISTERSTWO 
SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH ZSRR 26 bm. o- 
publikowało komunikat, 
który stwierdza m.in. 
że w wyniku konsulta­
cji , między rządami 
ZSRR i USA rząd ra­
dziecki kierując się 
szczerym pragnieniem 
zapoczątkowania nowe­
go etapu w stosunkach 
między Związkiem Ra­
dzieckim i Stanami Zje 
dnoczonymi postanowił 
zadość uczynić suge­
stiom strony amerykan 
ski ej w sprawie zwol­
nienia dwóch lotników 
— członków załogi ame 
rykańskiego samolotu 
wojskowego „RB-47“ i 
zwrócił się do prezy­

dium Rady Najwyższej 
ZSRR z prośbą o zwol­
nienie tych lotników od. 
odpowiedzialności kar­
nej.

Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR podjęło 
decyzję o zwolnieniu 
dwóch lotników i prze?* 
kazaniu ich władzom 
amerykańskim.

W  Białymstoku

-  23 st. 
mrozu

BIAŁYSTOK PAP. 
Dziś o godz. 6 rano w 
Białymstoku termometr 
wskazywał minus 23 
stopnie. Przeciętna gru­
bość pokrywy śnieżnej 
wynosi w .woj. bialostoc 
kim 22 cm.

,Z Kurierem w Kosmos“

(Dokończenie na ttr 2)

PO CO LECIMY
ir  kosmiczne

NIEBO?
JUŻ jutro, tj. w pią­

tek o godz. 17.30, odbę­
dzie się w sali kameral-

D Z IE C I

z iM O w r  k ró le s tw o  na- 
•aych m llu» iń«k ich  m icscl 
*;ę ocayw lśeie w P a rku  
K asprow icza. N ledyakre t* 
n y  fo to re p o rte r „ K u r ie r a ”  
S tefan C ieślak u w ie ca n lł te  
go m łodego na rc ia rza  po ta 
ta ln e j k ra ks ie  (po p ro stu  z 
nogi opadła n a rta ). Ja k  w l 
d r im y  n a  zd ję c iu  nasz a- 
m a to r  b ia łego szaleństwa 
b yn a jm n ie j n ie  p rze ją ł się 
ka tas tro fą  i T roześmiąną 
buzią pozuje fo to re p o rfe ro  

..-Wl, 1*1.
i m

mej Zamku Szczecińskie 
go kolejna prelekcja 
Andrzeja Trepki pt. 
,.PO CO LECIMY W 
KOSMICZNE NIEBO?'4 
Pierwsza prelekcja, ktd 
ra odbyła się w ub. pią 
tek, skupiła w sali zam 
kowej około 200 szcze­
cinian.

W prelekcji pt. *,Po 
co lecimy w kosmiczne 
niebo“ Andrzej Trepka 
pragnie ukazać perspek 
tywy historyczne, filozo 
ficzne i gospodarcze w 
powiązaniu z ogólmolydz 
kim pragnieniem pozna 
nia innych światów.

Piątkowa prelekcja zy 
skuje na atrakcyjności 
w świetle ostatnich te­
orii naukowych (publi­
kowanych niedawno w  
miesięczniku „Proble­
my“ ), w  myśl których 
większa część planet od 
ległych układów słonecz 
mych może być zamiesz 
kała przez istoty ro­
zumne!

Pamiętajcie:
PIĄTEK 

GODZ. 17.30 
ZAMEK

Wstęp w  cenie symbo 
licznej złotówki. Ser­
decznie zapraszamy do­
rosłych i młodzież.

Kolejna prelekcja, ktd 
ra odbędzie się w  na­
stępny piątek nosić bę­
dzie tytuł „Astronauty* 
ks  SSłSfJj i dz iś",.-

ZSRR-USA

Pragnąc zapoczątkować

nowy etap w  stosunkach
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R A N G U N  P A P . W  b ir ­
m a ń s k im  p o rc ie  Basseln, 
trz e c im  co  do  w ie lko śc i w  
ty m  k ra ju ,  g w a łto w n y  po­
ż a r  zn iszczy ł 300 dom ów . 
W ysokość szkód szacuje 
się n a  250 tys . fu n tó w  sy­
ja m s k ic h ,

M O S K W A  P A P . Ogłoszo­
n y  tu  k o m u n ik a t C en tra l­
nego U rzę du  s ta tys tyczn e ­
go  ZSRR po da je , iż  w  ro ­
k u  19G0 ZSRR p rz e ś c ig a li 
S ta n y  Z jednoczone w  "
d u k c j i  m as ła  i  m le k a . ___
n ic tw o  ra d z ie ck ie  da to  61,5 
m il io n a  to n  m le k a  o ra j 
848 tys . to n  m asła, a m e ry ­
k a ń sk ie  zaś — 56,9 m ilio n a  
to n  m le ka , o ra z  665 tys . 
to n  m asła,

W A S ZY N G TO N  P A P . P re 
gyd e n t K e n n e d y  spo tka ł 
clę w czo ra j z  szefam i szta­
b ó w  poszczególnych rodza­
jó w  b ro n i i  d ysku to w a ł z 
n im i na d  etanem  a m e ry ­
kań sk ie g o  p o te n c ja łu  w o j­
skow ego.

W  na rad z ie  w z ią ł ud z ia ł 
tn .in n . gen. ŁEM N 1TZE R  — 
■zef po łączone j g ru p y  ato­
ló w  sztabów ,

N O W Y  JO R K P A P . Sa­
m o lo t p a tro lo w y  a m e ryka n  
s k le j m a ry n a rk i w o je n n e j 
„P -2 -V ”  ru n ą ł do Z a to k i 
San D Iego u  w yb rzeży  K a ­
l i fo r n i i .  N a  ra z ie  w y ło w io ­
n o  d a ło  ty lk o  jed ne go lo t ­
n ik a . Z a ło ga sam o lo tu  l i ­
c z y ła  5 osób,

Radiostacja d la  program u 
zagranicznego pod Szczecinem 
Szczecin i Gdańsk -  zwiększenie mocy

0  Nowe stac je  T V

Pomyślne prognozy
dla a m a to ró w
„Koncertów życzeń“
1 „KiyfiM Myszki Miki“

(API). W końcu bieżącego roku »ostanie 
Uruchomiony pod Szczecinem średniofalowy 
ośrodek nadawczy o dużej mocy przeznaczony 
dla programu zagranicznego Polskiego Radia.

NOWE NADAJNIKI Sredniofalowe stacje 
KRÓTKOFALOWE za- nadawcze w  SZCZECI- 
instaluje się w  rozgłoś- NIE, Gdańsku i  Rzeszo 
niach radiowych w  Ka- wie uzyskają dodatko- 
towicuch, Wrocławiu i  wą moc.
Warszawie.

Pierwsza
konferencja prasowa

Kennedy’ego
(Dokońraenta »  it r .  I )  WIZ SIĘ POWSZECH-

_  ,  ......._  KIE PRZYPUSZCZAŁO
u l i i S T  Mu l^Skiw  i  że OBIE STRONY eta- 
poruszona została w cza- rają się wyjaśnić sytua- 
sle rozmowy ambasadora cję i  usunąć przeszkody 
% £ S S S t~ £  SESE3S utrudniające przy,de o- 
rozmowy była w jak pSa- wocne negocjacje. Jedno 
kre&M Kennedy m PRZY- cześnie Kennedy uznał, 
jAZNAą że wysłanie samolotu

s „U-2” nad terytorium
SPRAWA POWERSA, ZSRR. tryle sprzeczne z 

pilota samolotu »,U-2 prawem międzynarodo- 
zestrzelonego 1 maja mym, zdezawuował Ef- 
ub. roku nad terytorium senhowera który korsar- 
radzieckim w  czasie lo- gtwo powietrzne pod- 
tu  szpiegow^ciego nie niósł do rangi polityki 
była poruszana, gdyż narodowej i stwierdził, 
jak podkreślił prezy- ¿e stany Zjednoczone 
dent, „należy ona do etawiają nawet spra 
innej kategorii , niż ^  zwolnienia Powersa, 
sprawa pilotów samolo- podobnie jak przyjmują 
tu  »’^ .T 47 .* . KeT1D} f f y  za zgodne z prawdą o- 
podkreślił jednocześnie, świadczenia radzieckie, 
że wydal polecenie, aby że n  lotników zestrzelo- 
tego rodzaju loty szpie nych nad Kaukazem zgi 
gowskle nie byty wzna nąlo Wszystkie te spra­
wiane w przyszłości. iry , zadrażniające stosun

ZAPTTANY, „  W K j S i i g tbu ze zwolnieniem lotni- ZOSTAŁY UZNANE ZA 
Rów samolotu „RB-47"  to» ZAMKNIĘTE. patrywal sprawę spotkania
z Chruszczowem, Kennedy tir ńyimn*iitenr~odpowłedzłał, że między . w  Kotacn anennucar 
obu zagadnieniami ni« ma skich wyrażany jest po- 
żadnego związku 1 te w gląd, że tak gładkie i
s s r^ s s s s n."  « * “ * • “ " » ? ™ anterem radzieckim. Wszystkich tych spraw

1u szczególnie jaskrawy
« I*  S ? " ¿ S  »p?!4» ‘
ja z d a  p re m ie ra  Chruszozo- pukla odpowiedzialność 
w a  n a  d ru gą  część X V  so- a d m in is t r a c j i  eisenhowe 
&  ZS T ™ » . ° 5 a  rawskiej za o.,atole po- 
go do  W aszyng tonu , K o n - Oorszante s ię  stosunków 
n e d y  ośw ia dczy ł, te cz y ta ł amerykańsko n radziec- 
w p ra w d z le  do n ie s ien ia  p ra  j-j- ł  
sowę na  te n  te m a t, ale
trzeba Mczókać.czy pre- z  wypouńedzi Kennt-mier Chruszczów przy je- a.  mnnmdzle rzeczywiście do Nowo* ego wynikało,^te spo
go Jorku, dziewa się on, %ż ZSRR

zgodzi się na przesunie-
DOSC ZNAMIENNA' **« terminu deeydują- 

byia wypowiedź Kem- cVch myocjacĄ i  spotka 
nody'ego w  sprawie Lao «*» «  najwyższym 
su, gdyż dowodziła, że „czeblu lo  czasu, yly  
w  stanowisku USA i m -  « •  administracja «do­
stąpiła pewna ' zmian«. 1» przyyotowai rurce 
Informując, że W. Bry- Propozycje i  rprecyzo- 
tania wystosowała do waf swoje stanowisko w 
ZSRR propozycje w  tMzłotoych sprawach, 
sprawie reuktywowania swłaszcza w sprawie rot 
Międzynarodowej Korni brojenia. 
s ji Nadzoru i  Kontroli,
Kennedy stwierdził, że 
Stany Zjednoczone prag
ną, aby Laos był nie­
podległy i  n! era angażo­
wany, oraz by nie do­
minowała w  nim  żadna 
że stron. .

♦

W ciągu tego roku 
uruchomi się nadnweze 
stacje telewizyjne w 
Bydgoszczy, Zgorzelcu 
i  Kielcach, oraz 10 sta­
c ji retransmisyjnych na 
terenie całego kraju.

Tym samym liczbę 
nadawczych stacji te­
lewizyjnych wzrośnie 
do 11, zaś stacji retran­
smisyjnych — do 17.

SIEC L IN II  RADIO­
WYCH, służących do 
przesyłania programów 
radiowych i  telewizyj­
nych przewodami, po­
większy się o 350 kilo­
metrów, osiągając łącz­
ną długość 1890 km.

Nowe lin ie  radiowe 
powstaną na trasach 
Łódź ; — Poznań, Poz­
nań — Frankfurt nad 
Odrą, Poznań — SZCZE 
CIN, Łódź — Kielce, 
Wrocław — Zgorzelec, 
Bydgoszcz — Dylewska 
Góra. Linie radiowe u- 
możliwią połączenie no­
wo uruchomionych sta­
c ji telewizyjnych z pro 
gramem ogólnopolskim.

(wuk)

PORflNNVC

WASZYNGTON PAP. 
Konferencja prasowa 
Kennedy’ego ujawniła 
jeden doniosły fakt, a 
mianowicie, że ATMO­
SFERA STOSUNKÓW 
RADZIECKO -  A MERY'
- a n s k ic h  u l e g ł a

T a rc z a  
z im ow a U*'

B O N N  P A P . N a  W iel­
kich , Łlmowyeh m anew ­
rach N A TO  „ ta rc ie  zimo­
w e’’ , k tó re  odbędą i łę  a 
udeiałem w o jik  caehodnto 
n iem ieckiej Bundeswehry, 
oraa w ojsk am erykańskich  
I  francuskich W dalach  
2—8 lutego w  północnej 
B aw a rii będzie prawdopo­
dobnie obecny kanclera 
N r f  Adenauer. Został on 
zaprosaony p n ea dowódz­
tw o  V U  A rm ii USA . Be* 
dtfa te  t f t r w ią y  wypadek
naw

^ Ÿ G J V Ü T L  
Œ M / K U B I C R Â
Z n N O T O W H Ł

S TA N  W alów  Chrobrego
a każdym  dniem  pozosta­
w ia  coraz w ięcej do ży­
czenia. W płynęły  n a to  
m rozy |  odrobina śniegu, 
któ ra  p o kry ła  skarpy. Dzie  
cl z okolicznych domów  
uznały W ały  i  skarpy  
p rzy  Dworcu Autobuso­
w y m  Jako m iejsce do za­
żyw ania uroków  sanny 1 
ślizgaw ki. N a sankach jeż  
dal się także po n iedaw ­
no zasadzonych krzew ach  
f  Innych  bylinach. D zie­
ciom n ie  m a kto  w y tłu ­
m aczyć, że nie powinny  
tego robić. W zyw am y za­
tem  na pomoc dozorców  
M PO  l  m ilic jan tów  z m an  
datam i dla ntofrasobU- 
w ych rodziców .

SĄ' dzielnice
mieście, * ‘

naszym  
, _  k tó ry c h  tru d n o  

się w czesnym  ra n k ie m  w y  
dostać. D o je d n e j z n ic h  
na leży  N lebuszew o , a w łaś 
c l w ie  Jego część p rz y  
d w o rc u  k o le jo w y m . Dziś 
ra n o , p rze d  godz. 8 Je­
den ■ p ra c o w n ik ó w  red ak  
c j i  p ró żno  w y p a try w a ł 
t ra m w a ju  czy  au tobusu. 
W  ko ń cu  p rz y je c h a ł do 
p ra e y  p rzyg o d n ie  „z ła p a ­
n ą "  ta ksó w ką  bo  1 po­
s to ju  ta ksó w e k  przed 
Dworeers N lebuszew o nie  
ma,

M 0 2 K  M PO  przypom ni 
sobie o posesji przy ul.
Studziennej N r . 11. Od 
dłuższego czasu n ie b y ły  
wywożone tam  śmieci. 
Lokatorzy sądzą, że M PO  
obraziło  się n a  n ich , 
gdyż śmieci a sąsiednich 
posesji wywożone są re ­
gularnie. Dom , o k tó ry m  
mowa podlega adm lnistra  
c ji R u ty  Szczecin — czyż 
bjr Ona n ie za ła tw iła  ko

DZISIEJSZA PRASA 
PORANNA relacjonuje 
m.inn. przebieg uroczy­
stych obchodów związa 
nych z X V I rocznicą 
wyzwolenia Śląska. 
Wziął w  nich udział 
przewodniczący Rady 
Państwa — A. ZA­
WADZKI, który na se­
sji Woj. i  Miejskiej Rad 
Narodowych Katowic 
wygłosił okolicznościo­
we przemówienie.

PRASA INFORMUJE 
także o otwarciu w  War 
szawie wystawy skar­
bów wawelskich. W 
pierwszym dniu zwie­
dziło ją  ponad 1.500 
osób. (m)

Dnia afera
w małej
spółdzielni

Wa r s z a w a  r a p . 
Przed Sądem Wojewódz 
kim  dla woj. warszaw­
skiego toczy się proces 
przeciwko sprawcom po 
ważnych nadużyć gospo 
darczych w  gminnej 
spółdzielni ,,Samopomoc 
Chłopski- w  Sochoci­
nie, pow. Płońsk. Na 
ławie oskarżonych za­
siedli: prezes spółdziel­
ni — Kazimierz Bana­
szewski, wiceprezes — 
Stefan Kamaszewski, 
oraz magazynier — Ed­
mund Długołęcki.

J A K  W Y N IK A  *  a k tu  
oska rżen ia  — m a ła  spół­
d z ie ln ia  w  S ochoc in ie  p o ­
n io s ła  os ta tn io  s tra ty  w  
w ysoko śc i po na d 300 ty s . 
* ł .  W y n ik ły  one przede 
w iry s tk im  w s k u te k  syste­
m a tyczn eg o n iedope łn ien ia  
ob o w ią zkó w  przez odpo­
w ie d z ia ln y c h  p ra co w n ikó w  
sp ó łd z ie ln i. T a k  np . p rz y j 
m ow an o  i  w yd a w a n o  to ­
w a r bez sp raw dzen ia  je ­
go  ilo ś c i, p ro w a dzo no sprze 
daż go tó w ko w ą  bezpośre­
d n io  z  m ag azyn u , n ie  
p rzep row a dza no  rem anen­
tó w , n ie  p rze kazyw an o  na 
bieżąco ra p o rtó w  kaso­
w y c h  do  d z ia łu  ks ięgow o­
śc i s p ó łd z ie ln i i tp .  B a na­
szew ski p o n a d to  p rzyw łasz 
c z y ł sobie 3000 szt. cegieł, 
ta rc icę , op on y  i  13 ty s . z ł 
z u ta rg ó w  sk lep ow ych , o- 
raz sprzeda ł osobom  n ie ­
u p ra w n io n y m  130 to n  wę 
g la  przeznaczonego d la  do 
s ta w có w  trz o d y  ch le w ne j. 
K a m a szew ski p rzyw łasz ­
c z y ł sobie 50 ty s . z ł, oraz 
sprze da ł „ n a  le w o "  94 to - 
n y  w ęg la .

JAK INFORMUJE 
PR bezpośrednia tran­
smisja 2 bokserskiego 
turnieju „Trybuny Lu­
du“  nadyma zostanie ju  
tro o godz. 20.26 w  pro 
gramie I.

W sobotę sprawozda­
nie rozpocznie się o 
godz. 21.27 (próg. II). 
Przebieg finałów tran­
smitowany będzie w nie 
dzielę od K£tdz,_12J 0 w

Szkocki pastor

o polskich Ziemiach Zachodnich

Nie ma
usprawiedliwienia 
dla braku uznania 

granicy na Odrze
Latem ubiegłego roku odwiedził Polgkę szkoc 

k i pastor, JOHN C. GUNN. Ze szczególnym za­
interesowaniem podróżował po naszych Zie­
miach Zachodnich i północnych, kilka dni po­
święcając także na zwiedzanie Szczecina.
Niedawno, poruszony 

coraz żywszymi objawa 
mi f lir tu  prowadzonego 
między rządami bry ty j­
skim a zachodni onie- 
mieckim, skierował do 
redakcji ukazującego się 
w Edynburgu wielkiego 
dziennika „THE SCOT- 
SMAN“  list, w  którym 
wyraził swe oburzenie 
dla polityki Zachodu w 
stosunku do granicy na 
Odrze. Redekcja lis t ten 
wydrukowała pod tytu­
łem „Prawa Polski". 
Dla czytelnika szczeciń­
skiego będzie z pewnoś 
cią interesującym zapo 
znanie się z wywodami 
naszego niedawnego goś 
cie. Dlatego więc cytu­
jemy poniżej najistot­
niejsze fragmenty listu 
pastora J. C. Gumna.

„Sir, — zaczyna autor 
— Brytyjska postawu 
wobec Polski, ostatnio 
na nowo wyrażana w 
prasie, wywołuje w  czy 
telniku uczucia dalekie 
od przyjemnych. Brytu 
mia znów flirtu je  z 
Niemcami zachodnimi 
na koszt Polski oferując 
im -^apówki za ich przy 
jażn. »

N ie  m a  n ic  ta k  n ie w y ­
baczalnego w  obecnej s y ­
tu a c j i  p o lity c z n e j ja k  ta  
cyn iczn a  postaw a w obec 
na rod u , k tó r y  okaza ł się 
naszym  n a jw ię kszym  p rzy ­
ja c ie le m  w  czasie o s ta tn ie j 
w o jn y . C zy m o g liśm y  w y ­
g ra ć  b itw ę  o  B ry ta n ię  bez 
po lsk ieg o ud z ia łu ?  B a rdzo 
w ą tp liw e j C zy bez w span ia  
łe j  in te rw e n c ji p o lsk ie j u -  
d a ło b y  się u ra to w a ć  ca ły  
L o n d y n  i  P o łu d n io w ą  A n -  
g!ę przed c a łk o w ity m  znlsz 
czen iem  bom bą V? N a pew 
n o  n ie . Nasz d łu g  w obec 
P o ls k i je s t n ie zm ie rn y , a le  
nasza o f ic ja ln a  w dzięcz­
ność n ie  is tn ie je ...

N ie  m a  u s p ra w ie d liw ie ­
n ia , b ra k  naszego uznan ia 
d la  zachodn ich  g ra n ic  P o l­
sk i. P rzec ież to  w ła śn ie  W . 
B ry ta n ia  razem  z  U S A  i  
ZSRR u s ta l i ły  te  g ran ice ...

Dużo podróżowałem 
Po tych zachodnich pro 
wincjach Polski: sumo- 
chodem, koleją oraz sa 
molotem o niskim pu­
łapie lotu — i  wiem, że 
każdy kwadratowy cal 
gleby jest tam uprawiu 

a przemysł rozwija 
się szybko. Szczecin np. 
buduje teraz o wiele 
więcej statków niż w 
okresie niemieckim 1 
ma być wkrótce mia­
stem uniwersyteckim, 

czas gdy za czasów 
niemieckich nie miał 
ani jednej wyższej uczel 
ni...

Czy rząd brytyjski 
nie mógłby raz przynaj­
mniej zapomnieć o po­
litycznym wyrachowa­
niu i  zapewnić ten wiel 
k i naród o swej przy­
jaźni, na którą tak bar 
dzo zasługuje? W pa­
miętnych ponurych 
dniach Polacy zrobili 
wszystko co mogli, aby 
ich gwarancje dla na­
szych granic były do­
trzymane. Czy długo 
jeszcze odmawiać bę­
dziemy uznania tego 
faktu“ ?

Änl-Mäsi

ZG O D N IE  * t ra d y c ją  ab ­
so lw e nc i A ka d e m ii H an ­
d lo w e j i  W SE o rg a n izu ją  
w  d n iu  4 lu te g o  w  salach 
re s ta u ra c ji „ORBTS-CON- 
T IN E N T A I."  do roczn y  bal 
ka rn a w a ło w y .

Z A P R O S Z E N IA  d la  b. 
s tu de n tó w  na js ta rszych  
szczecińskich ucze ln i po­
siada jeszcze m g r  Ś L I­
W IŃ S K A . o d dz ia ł w o ji 
N BP

Dieckmann
zaprosił
von Brentano
do odwiedzenia

NRD
B E R L IN  P A P . P rzew o d­

n iczą cy  Iz b y  L u d o w e j 
N R D  Johannes D ieckm an n 
w y g ło s ił odczyt na zeb ra­
n iu  s tu d e n tó w  1 pro feso­
ró w  U n iw e rs y te tu  H u m ­
b o ld ta  w  B e rlin ie , gdzie 
p o n o w ił zaproszenie w obec 
zach od n lo n iem ieck ie go  m i­
n is tra  sp ra w  zag ran icz­
n y c h  vo n  B ren ta no  do  od­
w ied zen ia  N R D .

34 statki
ró ż n y c h
b a n d e r
korzystały
z pomocy
„Światowida“

N A  TO R Z E  w od nym  
Szczecin Ś w ino u jśc ie  trw a  
n ie p rze rw an a  w a lk a  % lo ­
dem . N a jtru d n ie js z a  je s t 
żegluga na o d c in k u  m ię ­
d z y  z a k rę te m  M a ń kó w , a 
I  B ram ą T o ro w ą  n a  Za le ­
w ie ,

P ragnąc z red uko w a ć n ie ­
bezpieczeństw o do m in i­
m u m , tw o rz y  się zaró w n o 
ze s ta tk ó w  zdążających do 
p o r tu  Jak też w ycho dzą ­
cych w  re js  — k o n w o je  ho 
low a ne  przez lodotam acz 
„Ś w ia to w id ” , w  c iągu o- 
s ta tn lch  4 dn i z po m ocy te j 
Jednostk i »ko rzysta ło  łącz­
n ie  34 s ta tk i ró żn ych  ban­
de r.

d o w i”  no rm a ln ą  pracę 
je s t p rzed łuża jące się ostat 
ni© b u n k ro w a n ie  s ta tku .

N A  ANTENACH

sw iä tx *
CHRUSZCZÓW I  BREŻNIEW 
PRZESŁALI .!
DEPESZE GRATULACYJNE 
DO PRZYWÓDCÓW INDII

*  Z OKAZJI X I rocznicy proś 
klamowania Republiki Indif, 
przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczów przesiał 
serdeczne pozdrowienia premie­
rowi Indii Nehru, rządowi i miesz 
kańconi tego kraju.

Przewodniczący Prezydium Ra* 
dy Najwyższej ZSRR L. Breżniew 
przesiał do prezydenta Indii Pra« • 
sada depeszę gratulacyjną z o* 
kazji święta narodowego Indii.

KONFERENCJA 
W SPRAWIE NARKOTYKÓW

*  W SIEDZIBIE głównej ONZ 
w Nowym Jorku rozpoczęła oh* 
rady konferencja Narodów Zjed^ 
noczonych w sprawie opracowa* 
nia konwencji o narkotykach.

W obradach konferencji bfort| 
ndzial delegacje ok. 70 państwi 
w tym również Polski.

Celem konferencji jest oprą* 
cowanic jednolitych przepisów W 
sprawie kontroli nad produkcją 
i handlem narkotykami. W dzie« 
dżinie tej obowiązuje obecnie tf 
konwencji międzynarodowych, 
których przepisy w znacznym 
stopniu nie odpowiadają ju t 
współczesnym wymogom.

PRZED NOMINACJAMI 
NOWYCH AMBASADORÓW 
USA

*  JOSEPH ALSOP pisze na ła* 
łamach „WASHINGTON POST", 
że Kennedy zamierza w najbliż* 
szym czasie mianować nowycht 
ambasadorów w głównych stoli­
cach świata. Według informacji 
Alsopa ambasadorem USA w 
Londynie zostanie David BRUCE* 
były ambasador Stanów Zjed$ę$ 
czonych w Paryżu i Bonn. Do Pa­
ryża wyjechać ma gen. Maxwell 
TAYLOR bądź gen. James GA* 
VIN.

Na ambasadora USA w NATO 
przewidziany jest b. sekretars 
lotnictwa FINLETTER, bądź obeC 
ny podsekretarz stanu Living* 
ston MERCHANT. Placówkę rzynf 
ską ma objąć syn byłego prezy* 
denta Franklin ROOSEVELT jr.

NOWE WYROKI 
W HISZPANII

*  MADRYCKI sąd wojskowy, 
skazał na kary od 4 do 8 lat wię 

zienia 9 Hiszpanów oskarżonych 
o przynależność do podziemnej 
Partii Komunistycznej w miejsco 
wości Palma de Rio (prowincja 
Cordoba). Prokurator domagał 
się dwunastu lat więzienia dla 
głównego oskarżonego Manuel* 
Lopez Fuentesa.

Rozpoczął się również przed 
madryckim sądem wojskowym 
proces 11 Hiszpanów z prowincji 
Cordoba, oskarżonych o zorgani­
zowanie sekcji podziemnej Partii 
Komunistycznej w Pedro Abad I  
Villafranca, oraz o prowadzenie 
kampanii propagandowej.

MŁODA jest Ziemia Szczecińska. W naszych 
miastach i wsiach żyje, pracuje, uczy się około 
180 tys. młodzieży.

W ostatnich latach modne było „wybrzydza­
nie" na młodzież. Konfrontacja z rzeczywistoś- 

| cią wpłynęła na likwidację niesprawiedliwych 
niej sądów. Problem polega na tym — sfor- 

|  mułował to wygłoszony na rozpoczętym dziś 
I  rano Plenum KW PZPR referat Egzekutywy — 
' w jaki sposób z tą młodzieżą pracujemy, w ja* 

kim stopniu korzystamy z je j społecznej posta­
wy i  warunków dla rozszerzenia wśród niej na­
szych wpływów oraz utrwalania postępowych 
poglądów".

Organizacje młodzieżowe są tu instrumentem 
najlepszym. Nic też dziwnego, że Plenum im 
właśnie poświęca główną uwagę. Organizacje 
młodzieżowe w woj. szczecińskim są stosunko­
wo nieliczne: ZMS posiada 12.501 członków. 
ZMW — 9.487. ZHP 19.000 i ZSP —2.700. Stoi 
więc pilne zadanie poszerzenia stanu ilościowe­
go naszych organizacji młodzieżowych. Podob­
nie rozszerzenia wymaga ich wpływ ideowo -

(wychowawczy na całe młode pokolenie.
Zawężeniem problemu byłoby jednak widzę 

nie w przygotowywaniu do życia i  pracy „nowej 
zmiany" zadań tylko dla organizacji młodzieżo­
wych. Rady Narodowe, Związki Zawodowe, szko 
ła — oto pozostałe czynniki nad których jaknaj 
pełniejszym włączeniem w to dzieło obraduje 
dzisiejsze Plenum Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w 8zczecinle.

i m m m i  «« m m ternem.
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Odpowiedzialna rola lekarzy-wníoskodawców Wesołej zabawy!

U Z D R O W IS K A  
dla chorych

Nowe karły badań
wyeliminujq smutne

nieporozumienia

now y sposób k ie ro w a n ia
cho rych do iiz-d.rowisk orzy 
sparza im  w ię c e j k łop o tó w  
i na k ład a na n ich  poważną 
odpow iedz ia lność. Od leka ­
rzy  bow iem  z a le ty  czy z 
k u ra c ji będą k o rz y s ta li lu ­
dzie cho rzy.

ROŻNIE 
tej pory.

bywało do

JEDNA szepnęła do ucha drugiej: „ezy wiesz 
na co .Jest chora... — tu padło nazwisko kole­
żanki pracy. Wyobraź sobie, byłam teraz w ra­
dzie zakładowej i tam na biurku leżało je j skie 
rowanie do sanatorium! Wniosek naszego leka­
rza, zgoda konsultanta i wszystkie załączniki 
badań. Czekałam na przewodniczącego, więc 
przejrzałam dokładnie. Kto by się tego po niej 
spodziewał!

I  już poszła w' kurs st ngębna plotka na te 
mat choroby koleżanki, której kartę badań kwa­
lifikujących do leczenia w uzdrowisku mógł 
przeczytać każdy powołany i niepowołany. Ta­
jemnica lekarska stała się publiczną własnością.

Słusznie więc M ini­
sterstwo Zdrowia i Opie 
k i Społecznej przypom­
niało lekarzom o obo­
wiązku przestrzegania 
tajemnicy choroby. Oltec 
nie karty badań mają 
wędrować w zamknię­
tych kopertach — od 
lekarza proponującego 
wyjazd do sanatorium 
poprzez lekarza konsul­
tanta aż do lekarza w 
uzdrowisku. Do koper­
ty natomiast dołączone 
jest „jawne“ orzeczenie 
wstępne z ostateczną 
decyzją do jakiego uzro 
wiska chory ma jechać.

Na razie  
ty lko
na wystawie

W IE L K IM  zain teresow a- 
» i w  cieszy się o tw a rta  w 
s to lica  w  Pałacu K u ltu ry  
i  N auk i I W ystaw a W zor­
n ic tw a  P rzem ysłow ego. Na 
s d ję c iu : fra g m e n t ekspozy 
c j i  C P IJA . M eb le p ro je k to  
w a ł Inż. B ła że jew sk i. Są 
ba rdzo nowoczesne i podob

jed-

(Foto—C AF Barączi
O IL E  jed n a k  n ie tru d n o  

je s t leka rzom  przestrzegać 
ta je m n icy  le k a rs k ie j, to

W pewnym okresie 
1960 r- lekarze belneolo 
dzy bardzo skrupulat­
nie przejrzeli 1670 kart 
badań osób przebywają­
cych w uzdrowiskach. 
Okazało się, że 21 proc. 
stanowią pacjenci zu­
pełnie zdrowi, mogący 
r  powodzeniem spędzie 
urlop... na wczasach tu 
rystyeznych. 13 proc. to 
tacy, których stan zdro 
wia np. po zawałach 
serca, z gruźlicą, z nie 
domogą nerek nie po­
zwala na leczenie balneo 
logiczne. Ponadto 3 proc. 
to chorzy, którzy powin 
ni się znaleźć w innym 
uzdrowisku.

A B Y  w ię c  w  przyszłości 
u n ik n ą ć  .żartówno sm u tn ych  
n ie po ro zum ień  ja k  k ie ro ­
w ać do san a to riów  napraw  
dę ch o rych .' reso rt zdrow ia  
w p ro w a d z ił od 1 styczn ia 
b r. now e k a r ty  badań. Le ­
ka rz  w y s ta w ia ją c y  w n iosek 
je s t obcąwiązany n ie  ty lk o  
d o k ła d n ie  zbadać pacjen ta, 
ale załączyć ta kże pełną 
dokum ewtację-. stanow iącą 
podstaw ę rozpoznania sclio  
rżen ia . Le ka rz  k o n su lta n t 
odpow iada na tom iast zs za­
tw ie rd ze n ie  w n io sku  i  sk ie  
row an ie  chorego do odwo- 
w led n ieg o  uzd row iska . 
P rzy  czym  w n io s k i n ie  m o 
gą b y ć  an on im o w e: za­
m ia s t — ja k  to  w ie lo k ro t 
n ie  b y w a ło  — n ie czy te l­
n ych  zygzaków,- muszą 
m ieć w yra źne  podp isy le ­
k a rz y  i  i  oh adresy.

GDYBY jednak nadal 
wnioski były wypełnia 
nę niewłaściwie, nie udo 
kumentowane dodatko­
wymi badaniami lub 
chory kierowany do in 
nego uzdrowiska, aniże 
li  wymaga stan jego 
zdrowia — naczelny le­
karz uzdrowiska ma 
pełne prawo zawiado­
mić o tych faktach re­
sort zdrowia, a on z ko 
Ieł wyciągnie konsek­
wencje wobec lekarzy 
winnych niedopatrzeń.

Tak przedstawi* słę 
obecnie procedura kie­
rowania do uzdrowisk. 
I  mamy już pierwsze 
odgłosy z terenu. Wo­
bec poważnej odpowie­

dzialności niektórzy le­
karze - wnioskodawcy 
starają się uchylić od 
proponowania pacjen­
tom wyjazdu do sanato 
riów.

C ZY  SŁU SZN IE? P ra w id ­
łow a p o lity k a  sk ie row a n ia  
m t do leczenia w  uzd row i­
skach zależy przede w szy­
s tk im  od le ka rzy . T ym  bsr 
d z ie j w iec n ie  p o w in n i u- 
ch y la ć  się od w ys taw ia n ia  
w n io sków  na w y ja zd  do sa 
n a fo riu m ; skoro  s ta n  zdro 
w ia  pacjen ta w ym aga le ­
czenia uzd row iskow ego. 
Z m ia n y  w  k e ro w a n iu  do 
uzd rów isk  po lega ją  w łaś­
n ie  na ty m , aby każde

m ie jsce  b y ło  w  n ich  w ła ś ­
c iw ie  w yko rzys ta ne .

LEKARZE konsultan­
ci w tym roku po raz 
pierwszy otrzymają rocz 
ny rozdzielnik miejsc 
sanatoryjnych z rozbi­
ciem na poszczególne 
miejscowości i z uw­
zględnieniem grupy scho 
rżeń występujących w 
poszczególnych bran­
żach przemysłowych. 
Dzięki temu mogą bar­
dziej racjonalnie rozdzie 
lić miejsca sanatoryjne 
wśród chorych.

G. ZIELSKA

NIEBEZPIECZNE
PRYMULKI
Popularny kwiaf doniczkowy 

przyczynq schorzeń skóry
W  O S TA TN IC H  latach 

rozpow szechniła się bardzo 
wr naszych k w ia c ia rn ia ch  
sprzedaż p rym u te k  w  do­
n iczka ch, szczególn ie w o- 
kres ie  z im y , k ie d y  asorty 
m en t k w ia tó w  jes t na ogól 
ub og i. K w ia t ten jes t m ało 
w ym a ga jący  i d łu go  k w i t ­
nie.

N ie s te ty  nie wszyscy w ie 
dzą. że p ry m u lk i m ogą być 
przyczyn ą  dosyć pow aż­
n ych  schorzeń, n ie k tó rzy  
lud z ie  są uczu len i na pe w ­
ną substanc ję, k tó rą  w y ­
dz ie la p rym u la . W ystarczy 
do tkn ąć się do je j  liśc i by 
po ja k im ś  czasie na skórze 
rą k  p o ja w iły  się oznak i o- 
parzen ia podobne do ‘ opa­
rzen ia  pokrzyw ą . S k u tk i 
oparzenia pokrzyw ą  w ystę 
p u ją  na tych m ia s t po d o t­
k n ię c iu , n a to m ia s t s k u tk i 
oparzenia p rym u lą  po jaw ia  
ją  się dopiero po k i lk u  go 
dzinaeh ta k , ż« tru d n o  u*

s ta lić  ich przyczynę. W y ­
starczy ręką , k tó ra  do tkn ę ­
ła up rzed n io  liś c i p ry m u li, 
d o tkn ąć  się ja k ie jk o lw ie k  
in n e j części cia ła aby swę 
d re n ie  i oparzenie rów nież 
się przeniosło.

N ajpow ażn ie jsze  s k u tk i 
oparzenia p ry m u lk ą  ob ja­
w ia ją  się gdy parząca sub 
stanc ja  dostan ie  się do ja ­
m y  us tne j, może nastąpić 
wówczas zapalenie dziąseł. 
Osoby spec ja ln ie  w ra ż liw a  
na dz ia łan ie  p ry m u lk i cho­
ru ją  naw et w te d y , gdy znaj 
d u ją  się w ty m  sam ym  po 
ko ju , w k tó ry m  s to i do ­
n iczka z tą  rośliną .

O b ja w y  poparzen ia p ry ­
m u lką  są bardzo podobne 
do  egzem y i często się zda 
rza, że n ie zby t doświadczę 
n i leka rze  oparzen ia  w yw o  
lane p ry m u lk ą  leczą tak, 
ja k  leczyć na leży  egzemę, 
co oczyw iśc ie  nie m oże dać 
do b rych  w y n ik ó w . (AP I)

K A R N A W A Ł  w  pe łn i, 
zabaw  i  w ie czo rkó w  ta ­
necznych ciąg le w Szczeci­
n ie , ja k  na leka rs tw o . B o­
da j, że jed yn ą  do  te j pory 
ka rn aw a ło w ą  a tra kc ją  są 
kos tiu m ow a bale 1 dansin 
gowe w ie czo ryn k i, o rg a n i­
zow ane w k lu b a ch  szczeciń 
sk ich . W esoło baw iono się 
np. na ka rn a w a ło w ym  balu 
s to m a to logów  w K lubie. 
„13 M uz” . D U ŻY M  pow o­
dzeniem  cieszą się k a rn a ­
w a łow e zabaw y w po pu la r 
n ym  K lu b ie  M O  p rzy  u l. 
Pio-tra S ka rg i, gdzie jedna 
z do da tko w ych  a tra k c ji 
je s t na jlepsza ponoć w 
Szczecinie o rk ie s tra  jazzo­
wa, w yw odzącą się ze s tu  
de nck ie j „S Y N K O P Y ” . Na 
zd ję c iu : S tan is ław  Sohitlo , 
p ia n is ta , ako rdeon is ta  i re 
fren is ta  w  je d n e j osobie 
Zbyszek C zerkaw ski i Jan 
P a w ło w sk i (saksofony) o- 
raz  K a z im ie rz  Pe lczarski 
(pe rku s ja ). W a rto  dodać 
że na zakończenie k a rn a ­
w a łu  ru c h liw y  k ie ro w n ik  
k lu b u  p. Edw ard Głuszek 
p rzyg o to w a ł ba l z ud z ia ­
łem  a rtys tó w  E stra dy  i 
O pere tk i, (a)

F oto  St. D m ochow ski

K0SM0F0BIA
-  choroba
naszych czasów

(W l.) L e ka rz -psych ia t
— R aphael K e r ry  poda ł 
do w iadom ośc i, iż-, spo tka ł 
się w  sw o je j p ra k ty c e  z 
c a łko w ic ie  now ą cho robą, 
zw iązaną z rozw o je m  ba­
dań w  dz ie dz in ie  po dróży 
m ię d zyp la n e ta rn ych . W szy 
s tk ie  d o tkn ię te  tą  cho ro ­
bą osoby bo ją  się, iż  na­
g le  m oże zan ikną ć  siła  
p rzyc iąg an ia  ziem skiego, 
m a ją  lę k  przed m ożliw oś­
c ią  in w a z ji z in n e j p lane­
ty ,  lę k  przed m ożliw ośc ią  
zderzen ia m iędzy Z iem ią  
i  in n ą  p lane tą. C horoba ta 
c h a ra k te ry z u je  się ta k im i 
sam ym i ob ja w a m i ja k  s ii-  
ba psych on erw ica . (Ex)

MONARCHIA?!
ROK temu (z t  iw . okładem) za 

powiadano, że już wkrótce nasze 
dzieci będą jadały banany, dojrzę 
wające w naszym kraju — oczy­
wiście nie na krzewie, tylko W 
dojrzewalni. Po tym zaś banany; 
miały się znaleźć na wielkanoc­
nych stołach, wreszcie zaś — w  
czasie ostatniej gwiazdki. Ciekaw 
we, ile jeszcze czasu upłynie, za­
nim bananowe słowo stanie się 
ciałem.

Albo remanent.,. (Nie, wcale 
tym razem nie mam zamiaru kru 
szyć kopii, że w ogóle on jeszcze 
istnieje — przyzwyczaiłam się i 
skapitulowałam; chwilami odno­
szę nawet wrażenie, że gdyby ów 
remanent zniknął, wraz z nim 
współczesna ulica straciłaby pe­

w ien dekoracyjny motyw). Otóż 
na drzwiach sklepu wywieszono 
ogłoszenie: remanent do dnia np.
7 bm. Zjawiam się tam w okre­
ślonym (na piśmie!) dniu i zasta­
ję ogłoszenie: sklep będzie czynny 
10 bm. Odwiedzam ów sklep 10 
bm., aby dowiedzieć się, że ot war 
cie nastąpi 12 bm. Mój upór zo­
stał ukarany: 12 bm. sklep także 
był zamknięty...

OD NOWEGO ROKU miały o- 
bowiązywać w placówkach ORS 
(nie tylko w Szczecinie, ale w ca 
łym kraju, z Warszawą włącznie) 
książeczki z nowymi talonami, u-« 
możliwiające kupno na raty w* 
czterech sklepach różnych artyku . 
łów spośród 28 „wytypowanych” 
na ten cel. Miały obowiązywać* 
ale nie obowiązują, bo opóźnił się 
ich druk. Dobrze przynajmniej, 
że ten przymusowy dla klientów 
okres wyczekiwania pracownicy 
ORS-u wykorzystują na szkolenie 
na temat realizacji nowego sy­
stemu sprzedaży talonowej.

Zdarzająca się w życiu spo­
łecznym niesłowność — to jedna 
z drzazg z 1000 i jednej nocy za­
truwająca życie indywidualne po 
szczególnych członków tejże spo­
łeczności. Wiadomo, że kryją się 
za nią nieraz przyczyny jak naj­
bardziej obiektywne. Ale przecież 
przewidzieć je należy i można, a 
nikt nikogo nie terroryzuje, z no­
żem w zębach wymuszając ścisłe 
określenie bliższych czy dalszych 
tertflłnów/ Po co więc wywoływać 
wilka z lasu w postaci niezadowo 
lenia, jeśli — proszę pozwolić, że 
zostanę przy alegoryjkach.ze sfe­
ry zoologicznej — nie można za­
stosować się do staropolskiego po 
rzekadła: słowo się rzekło, kobył­
ka u płotu? W stosunkach mię­
dzyludzkich, również prywatnych, 
niestety, nie brak przykładów nie 
słowności, niesolidności, dezinfoc 
rnacji.

ROZMYŚLAJĄC nad przyczy­
nami zjawiska, doszłam do wnio­
sku, że wszystkiemu jest winna... 
monarchia. Któż bowiem* jeśli 
nie jej zwolennicy i je j podpory, 
wymyślili powiedzenie: punktual­
ność jest cechą królów? Więc mo 
że dlatego obecnie się jej nie doce 
nia, że ta forma rządów nie ist­
nieje już w naszym kraju od daw­
na?

M. ZALEJSKA

BRON i sprzęt ło iviecki używane 
przez książąt pomorskich były przed 
miotem zamiłowania idącego w  pa­
rze z dziedziczną namiętnością my­
śliwską. Komora łowiecka na szcze­
cińskim zamku za ostatnich jego 
władców stanowiła istny skarbiec. 
W isiały tam aksamitne obroże haf­
towane srebrem w  monogramy i her 
by; na ostrzach oszczepów splatały 
się cyzelowane w  stali kw ia ty  i 
zwierzęta; puszki na proch zdobione 
przez najcelniejszych złotników ry ­
walizowały z artystyczną in k r ustać ją  
na rękojeściach i pochwach korde­
lasów.

Do polowań na grubego zwierza 
używano bardzo długich rusznic z 
zapłonem skałkowym. Była to broń 
precyzyjna w strzale ale nieporęcz­
na. Za tó zdobiono ją  wspaniale. Dre 
wniana okładzina jednej z rusznic 
wykonana ok. 1615 p. d la księcia F i­
lipa  I I  była z drzewa hebanowego, 
przeładowanego wprost inkrustacja- 
m i perłowej masy i  płytek rogowych 
odtwarzającymi sceny z turn ie jów  
rycerskich i gonitw  łowieckich.

S IE D ZIB A M I łow ieckim i najczęś­
cie j uczęszczanymi były rezydencja 
poklasztorna w-Kołbaczu i  zameczek 
m yśliw ski w Podgajach na pograni 
czu puszczy goleniowskiej i  kn iei bu 
kowej. F ilip  Hainhofer, k tóry  gościł 
w  1617 r. u F ilipa  11 księcia pomor­
skiego pozostawił nam w  swoim no­
ta tn iku  z podróży szczegółowy opis 
łowów, w  których sam uczestniczył. 
Zapisuje on na wstępie wrażenie ja 
kie wuwarł na n im  zameczek my­

śliw ski w Podgajach. Wśród zdobią 
cych jego wnętrze rozłożystych w ień  
ców jelenich zwracała uwagę jedna 
para z k tóre j zwieszały się podarte 
sieci w  tak ie j postaci, w  ja k ie j je 
je leń uniósł z obławy zanim sam 
padł od k u li myśliwego.

9-ego września o świcie trzykro t­
na pobudka na trąbce poderwała ca­
ły  dwór na nogi. Ostęp odległy o 
dwie m ile droigi zwany Kunią Górą 
otoczono sieciami i  płachtami. M y­
ś liw i za ję li stanowiska za zasłonami

z błękitnego płótna maskowanymi 
listowiem i  gałęziami. Przed stano­
wiskiem księcia ustawiono 4 długie 
rusznice oparte na widełkach. Taka 
i i  ość broni o dosyć skomplikowa­
nym  sposobie ładowania była potrze 
bna najw idoczniej z uwagi na dużą 
ilość zwierzyny. Istotnie, po wpusz­
czeniu psów do ostępu wokoło sta­
nowisk- ukazywało się raz po raz po 
20 — 30 sztuk zwierzyny, do której
strzelano. Zdarzało się także, że po­

jedyncze jelenie k ład ły  się ze zmę­
czenia i  nie mogły biec dalej.

Podczas tego gonu miało miejsce 
osobliwe zdarzenie. Jeden z psów, 
jńękny gończy rasy angielskiej po­
dążał za zwierzyną z taką zapalczy- 
wością, że, gdy mu je leń niespodzie­
wanie uskoczył w  bok — z taką siłę 
palnął łbem w  pień drzewa, że od­
głos poszedł wokoło; pies padł na 
miejscu i  ukuto zaraz powiedzonko, 
że kto chce łeb dziką lub jelenia zdo 
być, musi psi łeb za to postawić.

ŁOW Y zakończono koło południa. 
Po powrocie do zameczku odbyła się 
obfita uczta, w czasie k tóre j ubitą 
zwierzynę ułożono pokotem na 
loprost. drzwi prowadzących na poko 

j e  książęce. Na rozkładzie było: 36 
je leni. 27 sztuk dziczyzny (zapewne 
lisy, zające), 21 cieląt (zapewne je­
lenich), 3 sarny, 1 odyniec, 2 war chla 
k i; w sumie 90 sztuk. Po zakończonej 
uczcie m yśliw i oglądali pokot i wa­
żono grubsze sztuki. Największy ie

l ia r tk i  z przeszłości naszego miasta

Tylko dla myśliwych

leń, dwunastak, ważył 6 i  3'4 cet- 
n ara.

Z ko le i następowała uroczystość 
zwana wym iarem sprawiedliwości 
łow ieckiej, polegająca na karm ieniu  
psów k rw ią  ubite j zwierzyny w yle­
waną io odarte skóry, — ja k  w  ko­
ryta. Mięso ćwiartowano, solono i 
pakowano w n iew ielk ie  beczułki. 
Dalszym ciągiem wym iaru było dsie 
lenie skór, ło ju, łbów i  gardzie li po­
między łowczego, dojeżdżaczy i 
psiarków. Skóry lisie otrzymywał 
łowczy dozorujący psy gończe. Prze­
w idziany był także podział drobnych 
kwot nagrody od każde] zabitej sztu 
ki, dzielonych pomiędzy personel ło­
wiecki.

CZYTAJĄC dziś opis tych łowów  
w  puszczy goleniowskiej sprzed 350 
la t zadziwia obfitość zwierzyny. 
Zwłaszcza, że podczas gonu podno­
szono często sieci i  płachty okalające 
ostęp, aby wypuścić z m atni stada 
młodzieży nie nadającej się do od­
strzału.

Same łowy mimo wytworności uży 
wanego w  nich sprzętu łowieckiego 
i  mimo obecności pań z dworu ksią­
żęcego, które towarzyszyły m yśli- 
wym na stanowiskach zakrauxily ra ­
czej na rzeź niż na pololeante. Ale 
takie to były czasy, w których wiek 
szą przyjemność sprawiało zabijać 
niż rozkoszować się pięknem przyro  
dy i  szlachetnym na jego tle współ­
zawodnictwem między m yśliw ym i i 
zwierzyną.

A lfre d  W IELOPOLSKI

INWAZJA KUR

INTERNAT Liceum Wychów 
wawczyń Przedszkoli przy ul. Mia 
kiewicza 18 okupowany, jest przez 
kury, które spacerują sobie pd 
podwórku, a także zaglądają i -Vf 
„ludzkie”  pomieszczenia. Stacja 
.San.-Epia. dała już polecenie od­
izolowania drobiu, ale bez skut­
ku. Prosimy o jakieś radykalnie! 
sze środki.

(Nazwisko znane Redakcji}

SPRAWA k u r w  internacie by- 
la już  tematem rozważań — po­
wiedział nam dyrekto r Liceum  
Wychowaioczyń Przedszkoli p. 
Henryk Cybak. Jak wynika z dal­
szych wyjaśnień nie poskutkowd 
ło ’ nawet pisemne zarządzenie w| 
te j sprawie. Jest więc ty lko  na­
dzieja, że ku ry  znikną z in terna­
tu  w  miarę, jak  właściciele będą 
je spożywać. Będzie to musiało 
potrwać jeszcze ja k iś  czas, bo jest 
ich w  te j c h w ili jeszcze ok. 30 
szt. No, i  przecież nie codzień 
można jeść drób.

Żarty, żartami, ale polecenie 
Stacji San.-Epid. pouAnim być re­
spektowany
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W tych dniach
rozpocznie się

odbudowa
nabrzeża
Rumuńskiego

W  N A JB L IŻ S Z Y C H  
dn ia ch  p rz y s tą p i się do od 
bu d o w y  nabrzeża Ruireuń- 
Bkiego p o r tu  szczeciński e-

S. P rzew id z ia na  je s t tu
in . bu dow a dw óch m a- 

Ę azynów  i  p rze bu do w a po- 
eos ta łych . P o p ra w i się też 
k o n s tru k c ję  nabrzeża i  zbu 
d u j  o to ry  ko le jo w e . Łącz­
n ie  w y k o n a  się tu  w  br. 
p ra co  w a rto śc i 10 m in  zż.

Precyzyjne
KOMPASY
dla statków 
morskich

W  N A J B L IŻ S Z Y M  czasie 
Z a k ła d y  M e c h a n ik i P recy ­
z y jn e j w  G dańsku rozpocz­
n ą  se ry jn ą  p ro d u k c ję  s-przę 
tu  na w iga cy jn eg o , do tych ­
czas im p orto w an eg o  z  k ra ­
jó w  zachodn ie j E u ro py ,

M ię d zy  In n y m i w  p ie rw ­
szych  trze ch  m ies iącach 
b r .  z a k ła d y  gd ańsk ie  zacz­
n ą  p ro d u ko w a ć  tzw . k o m ­
pa sy  g łów ne ste row e, ins ta  
Io w a ne n a  ś red n ich  i  d u ­
ż ych  s ta tkach  pe łno m o r­
s k ic h . D o koń ca  b r . stocz­
n ie  o k rę tow e  w  G dańsku, 
S zczecin ie i  G d y n i o trzym a  
ją  ponad 100 kom pasów  te ­
go  ty p u .

W  fa b ryce  t e j  Zbudow ano 
M w n ie ż  p ro to ty p y  tzw . 
kom pasu s to łow ego d la  
s ta tk ó w  żeg lug i p rzyb rte ż - 
mej i  za le w ow e j o raz k o m ­
pasu ru fo w eg o , w  znacz­
n y m  s to p n iu  u ła tw ia jące go  
na w iga c ję , chociaż n ie  wy­
m aganego przez przep isy  
re je s t ru  m orsk iego,

S e ry jn a  p ro d u k c ja  ko m ­
pasów  s to ło w ych  ruszy  w  
d ru g im  k w a r ta le  bieżącego 
ro k u .

P o na dto  G dańskie ż a l i ła  
f ly  M e c h a n ik i P re cyzy jn e j 
W y p ro d u ku ją  w  ciągu b r . 
©kolo ISO spe c ja ln ych  p rzy  
rząd ów  re je s tru ją c y c h  prze 
b y tą  przez s ta te k  drogę. 
U rządzenia te , zw ane log a 
m l m ech an iczn ym i mogą 
być ins ta low a ne  n a  s ta t­
kach  różn ych  ty p ó w  i  szyb 
kośc i Od 3 d o  25 w ęz łów .

(W u k f

Z  sali k o n c e rto w e j

Miesiąc w Filharmonii
ROK 1961 zaczął się

w  Filharmonii pod zna 
kiem muzyki roraaeitycz 
nej. Po niezbyt uda­
nym wieczorze kolęd i 
pastorałek usłyszeliśmy 
na recitalu w  dniu 10 
stycznia młodą pianist­
kę niemiecką, ANNE- 
ROSE SCHMIDT. Annę 
rosę Schmidt jest laure 
atką konkursu schuman 
nowskiego, jednak jej 
nieco zbyt sucha inter­
pretacja Fantazji C-dur 
Schumanna była mało 
przekonywająca. Sona­
ta h-moll Chopina sta­
nowiąca drugi punkt 
programu nie przypo­
minała żadnego ze zna­
nych wykonań tego u- 
tworu, ba! — z trudem 
tylko przypominała so­
natę Chopina. W wyko 
naniu Annerose Schmidt 
Chopin brzmiał nudno 
i płasko. Dopiero ostat­
n i utwór, Sonata f-moll 
Brahmsa dała pełną sa­
tysfakcję słuchaczom.

W piątek, 13 stycznia 
wystąpił jako solista na 
koncercie symfonicz­
nym — już po raz dru­
gi w  Szczecinie — zna­
ny pianista polski, od 
kilkunastu la t obywatel 
egzotycznej Wenezueli 
— ANDRZEJ WĄSOW- 
SKI. Ten wrażliwy ar­
tysta gra, niestety, ma­
ło precyzyjnie, a jego 
frazie brak jest odde­
chu. Rytm u Wąsow- 
skiego potraktowany 
jest zbyt ostentacyjnie, 
brak mu spontaniczno­
ści, co w  sumie sprawi 
ło, że koncert fortepia­
nowy a-moll Schuman­
na w  wykonaniu Wą- 
sowskiego brzmiał do­
syć -„szkolnie“ .

Uwertura „W  Tat­
rach“ Władysława Że­
leńskiego w  wykonaniu 
orkiestry pod dyrekcją 
ANTONIEGO KUNIC­
KIEGO brzmiała zna­
komicie. Ten dyrygent 
robi stałe postępy, omal 
że dostrzegalne z kon­
certu na koncert. Może 
tylko nie czuje się u 
niego w  dostatecznej 
mierze tego wewnętrz­
nego spięcia, które u- 
dzielając się orkiestrze 
zmusza ją do najwyż­
szego wysiłku.

WARTO chyba przy 
okazji wspomnieć, że 
dyrekcja Filharmonii,

która ograniczyła Ilość
koncertów afiszowanych 
do 3 w  miesiącu — pro 
wadzi stałą akcję umu­
zykalniania młodzieży 
szkolnej, w  formie sym 
fonicznych i solistycz­
nych koncertów zamk­
niętych. Wydaje m i się, 
że bardzo słuszne jest 
to przesunięcie punktu 
ciężkości działalności 
Filharmonii z koncer­
tów otwartych, na któ­
rych z niewielkimi wy­
jątkami spotyka się 
wciąż ta sama szczupła 
garstka melomanów, 
na koncerty dla mło­
dzieży. Koncerty te, ze 
star arenie opracowanym 
programem, dobrymi 
wykonawcami i  celnym, 
dowcipnym komemtf - 
rzem słownym, mają do 
spełnienia ogromną ro­
lę otwarcia przed mło­
dzieżą tego ogromnego 
obszaru doznań, jakie 
daje muzyka, a w  re­
zultacie wychowania 
nowych słuchaczy mu­
zyki poważnej. Miałam 
sposobność wysłuchania 
takiej audycji, prowa­
dzonej przez red. Zbig­
niewa Pawlickiego. Pre 
legent potrafił w  for­
mie zabawy przedsta­
wić dzieciom różnicę 
między muzyką homo- 
foniczną, a polifoniczną

w tak plastyczny spo­
sób, że nie zapomną te­
go z pewnością. Mło­
dzież znakomicie słu­
cha muzyki. W ciągu 
tej samej audycji prze 
konałam się, że doma­
gała się bisów po fu­
dze, czy fragmencie 
Koncertu na dwoje
skrzypiec Bacha, a
zdawkowymi tylko okla 
skami nagrodziła efek­
towny „przebój“  angiel 
ski.

W. D.

Rekord Polski
w bilardzie

PODCZAS rozgrywa­
nego w  Krakowie IX  
turnieju w  bilardzie no 
wy rekord ustanowił 
— mistrz Polski Witold 
Horain (Ognisko Kra­
kus — TKKF), uzysku­
jąc przeciętną 55,55 i se 
rię — 244 pkt. w jed­
nym dojściu do stołu.

W turnieju, w  któ­
rym oprócz rutynowa­
nych bilardzistów, bie 
rze udział dużo mło­
dzieży, wygrali wszyst­
kie dotychczasowe par­
tie Horain, Fali i  Siek- 
liński (wszyscy z Kra­
kowa). Z zawodników 
pozakrakowskich najle­
piej spisuje się inż. Bie 
liclci (Chorzów), który 
wygrał m. in. z Chojnac 
kim  (Kraków). (PAP)

Jeszcze jedno
CUDOWNE
DZIECKO

WŁADZE oświatowe 
Berkshire są w nielada
kłopocie. Zgłosili się do 
nich bowiem rodzice 
dziecka, które liczy co 
prawda dopiero 4 lata, 
ale osiągnęło już rozwój 
umysłowy 13-letniego 
dziecka. Rodzice chcą 
je posłać do szkoły, aby 
się nie nudziło w  do­
mu, ale władze szkol­
ne nie wiedzą, do jakiej 
szkoły i  jakiej klasy 
skierować dziecko.

Nowym „cudownym 
dzieckiem*’ jest 4-letnia 
Penelopa Gouk, która 
nauczyła się czytać ma 
jąc trzy lata, a obecnie 

jak opowiada jej o j­
ciec — „gdy znudzą ją 
zabawki, bierze encyklo 
pedię dla dzieci i  wer­
tuje ją nieraz całymi 
godzinami. Jeśli chce 
zasięgnąć informacji o 
jakimś szczególnie inte­
resującym ją przedmio 
cie, szuka tych informa 
c ji w  książce...“  Dziecko 
to wybiegło daleko na­
przód w  rozwoju jedy­
nie jeśli chodzi o umie 
jętność czytania. Pod in 
nymi względami przypo 
mina normalne dzieci 
w je j wieku.

Władze szkolne wez­
wały dziewczynkę do 
siebie i  stwierdziły, że 
istotnie, jeśli chodzi o 
czytanie, posiada ona 
rozwój 13-letniego dziec 
ka. Obecnie władze 
szkolne zasięgają opinii 
fachowców na temat te­
go, jak pokierować 
kształceniem tej nie­
zwykłej dziewczynki.

Muzeum
Przyrodnicze
w Międzyzdrojach
przekazane
Wolińskiemu
Parkowi
Narodowemu

DAWNY gmach ratu­
sza miejskiego (Prezy­
dium MRN) położony w 
centrum Międzyzdrojów, 
na zboczach Wzgórza Fi 
laretów, został przeka­
zany do dyspozycji Wo­
lińskiego Parku Naro­
dowego. Obecnie prze­
prowadza się tam kosz­
tem pół min zł general­
ny remont wszystkich 
pomieszczeń, po czym 
znajdzie tutaj pomiesz­
czenie dyrekcja WPN o- 
raz muzeum przyrodni­
cze.

Eksponaty dla mu­
zeum już są gromadzo­
ne. Obejmować ono bę­
dzie kilka działów, któ­
re zapoznają zwiedzają­
cych z florą i  fauną o- 
raz zjawiskami geologicz 
nymi wyspy Wolin. W 
muzeum uwzględni się 
również sprawy rybo­
łówstwa morskiego, ży­
cia morza, przeszłości hi 
storycznej wyspy i waż 
niejszych działów gospo 
darki.

W ogrodzie przy mu­
zeum zostaną zasadzo­
ne okazy ważniejszych 
roślin, występujących 
na terenie Wolińskiego 
Parku Narodowego a 
będących pod ochroną.

W R O C ŁA W
miasiem
kobiet

S TO L IC A  D olnego Śląska 
-  ja k  w y n ik a  z danych 
w yd z ia łu  s ta ty s ty k i R ady 
N arodow e j m . W ro c ła w ia  — 
lic z y  obecnie p ra w ie  430 
tys . m ieszkańców . N a dzień 
31 g ru d n ia  1960 r .  b y ło  we 
W ro c ła w iu  zam eldow anych 
429.853 osoby na  p o b y t sta­
ły  (W 1959 r .  -  420.471). 
T ym  sam ym  ilo ś ć  miesz­
kań ców  W ro c ła w ia  zw ięk ­
szyła się w  ciągu ro k u  1960 
o  ponad 9 tys . osób. Po­
na d to  na  początku ro k u  
1960 p rze byw ało  w e W roc­
ła w iu  14.075 osób zam eldo­
w an ych  n a  p o b y t czasowy 
lu b  okresow ys a obecnie — 
17.887 osób.

W śród lu d n o śc i m . W roc­
ła w ia  w  da lszym  ciągu u- 
trz y m u je  się znaczna prze­
waga kob ie t. P rzed s ta w ic ie li 
p ic i b rz y d k ie j m ieszka we 
W ro c ła w iu  o o k . 10 tys . 
osób m n ie j, n iż  reprezen­
ta n te k  p łc i p ię k n e j. (ZAP)

TEATRY

O P ER ETKA — ¡.Ba jadera”  
g. 19.15 (przedstaw ien ie  zam ­
kn ię te).

KINA

COLOSSEUM — »¡N ędznicy* f i
15.30, 18, 20.30 “  fran c .-n iem . -s  
od la t  14 (I część) — p ią te k : 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30.

KOSM OS — »¿Polowanie na !o  
kom o tyw ę”  g. 16. 18.30. 81 — 
U SA — od la t  14 — pa no ram ie* 
n y  — p ią te k : g .  9. 11.15, 13.30, 
16, 18.30. 2L

D E L F IN  — „R e ld n y  « n a n s je ry *
g. 16.20. 18.40, 21 — fra n c . — od 
la t  18 —• p ią te k : g. 11.40. 14, 
16.20, 18.40, 21.

P O LO N IA  — „M a da m e d e .-”  g.
16, 18.15, 20.30 —  f r . - w l.  —  od 
la t  18 — p ią te k : g. 11, 13.30, 16, 
18.15, 20.30.

B A Ł T Y K  — »,K rzyżacy '*  g. 16.40* 
20 — po i. — od la t  12 — pano­
ra m ic z n y  —  p ią te k : g. 10. 13.20» 
16.40, 20.

P IO N IE R  — ».Expo 1958’* g* 13 
„N a ta lia ”  g. 19, 2 i — fra n c , od 
la t  16 — p ią te k : „P rz y  no ­
w oroczn e j cho ince”  g. 10 — 
¡.Cafe pod M inogą”  g. 11, 13* 
15 —  (od g. 17 te  same f i lm y  
co w  czw arte k ).

M U Z A  (Pom orzany) * *  ».Miasto 
bez w o d y ”  g. 17, 19 — rad ź. -** 
od la t  14.

10.
P A Ł A C  M ŁO D Z IE ŻY  =  ¡»Tajem 
n ica  w ieczn e j no cy ”  g. 17 
ra d * . — od la t  7 — „G erw a ise ”  
g. 19.
F A L A  — S,Zloty ła d u n e k ”  g* 
18, 20 — rad ź. — o d  la t  14. 
ECHO (K rzekow o) - *  „D ra m a t 
W Kosm osie”  g. 18, 20 — radź*
— od la t  14.
SOSEN KA (Tanowo) aa „W ie - 
czór k u g la rz y ”  g. u  — szw. -h 
od la t 18.
M EW A (Zelechow o) ®  i,Robę- 
k a ”  — g. 18, 20 —  U S A  — od 
la t 18,

Ś W IT  (S ko lw in ) nieczynne* 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) «  „P ech o ­
w ie c ”  g. 17, 19 »„i a rg en t. — 
od la t 14.
B A J K A  (Police) ca »»Nocą* k le  
d y  przych od z i d iabe ł”  g, 17, 1S
— N K F  — od  la t  16
H U T N IK  (S to łczyn) a leczyn 
ne.

STYLO W E (h u ta  Szczecin) «  
„Ś m ie rć  w  s iod le ”  g. 17.30, 19.30
— czeski — od la t  12 — panor. 
2 E G L A R Z  (G olęcino) — *,K o­
m an do rzy ”  g. 16, 18.15, 20.30 
radź. — od la t  12 —  panor.
1 M A J  (Żydów ce) — „K a w a le r  
K ró la  Jegom ości”  g* 17, 19 mi 
o d  la t  16.
M A R Z E N IE  (W ielgow o) ■* 
„105 pro c . a l ib i”  g , 18 — cze ik , 

od  la t  16,

FO T O P LA S T Y K O N  — A l.  W oj* 
P o l. 34 — „S a h a ra ”  g , 10—21.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
LPN „LAS“

Poznań ni. Słowackiego nr 13 
teł. 420-25 i 420-26

oferuje do odwrotnych dostaw

CEBULĘ SUSZONĄ (płatki)
SELER SUSZONY (pasemka)
I  INNE SUSZE WARZYW 

oraz
KAPUSTĘ
I  OGÓRKI KWASZONE znpiakl OT 
wybór w 'g  cen rejestrowanych przez 

WKC — tylko partie wagonowe

KOMPOTY ŚLIWKOWE (cale I  po­
łówki)

ŚLIWKI W OCCIE
BIGOS MYŚLIWSKI 296-K

OciioszcnhDrobnCi
PR AC A

S T A R S Z A , k u ltu ra ln a  
za jm ie  się gospodar­
s tw e m  Jednej — dw óch 
osób. C hę tn ie  w y ja d ę ; 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń 
p i j  H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  115. 741-G
W Y C H O W A W C Z Y N I — 
re n c is tka  zao p ie ku je  się 
dz iećm i. M ieszkan ie  ko 
nieczne. K r .  Jad w ig i 

10—24. 742-G

N A U K A

STO W A R ZY S ZE N IE  
S ten og ra fów  i  M aszyn i­
s te k  p rz y jm u je  zapisy 
na k u rs  p isania na  ma- 
R y n ie , k tó ry  rozpocz­
n ie  « Ir j.U .61 r .  In fo r ­

m a c ji ud z ie la  sekre ta­
r ia t  T e ch n iku m  E kono­
m icznego, AL, N iepod­
leg łośc i 40, w  godz. 15— 
19. te le fo n  372-40. 239-K

STO W A R ZY S ZE N IE
S tenogra fów  i  M aszyn! 
s te k  o rg a n izu je  k u rs  
m aszynop isania d la  m ie 
szkających poza Szcze- 
c lnem . In fo rm a c ji u -  
dzie la s e k re ta ria t Tech­
n ik u m  E konom icznego 
w  Szczecinie, A l .  N ie ­
pod leg łośc i 40* te l. 
372-40, w  godz. 15-19.

227-K

KU PN O

P IA N IN O  w  d o b rym  
stan ie  ku p lę . W iado­
m ość: 83-49 Od godz.
t6 - 2 Ł  744»G

P O D Z IĘ K O W A N IE

F un kc jon a riuszo m  M O  
z  p a tro lu  K o m . M iasta  
Szczecina k p r .  D om ań­
sk iem u 1 ob . B a ranow ­
sk iem u za odzyskan ie 
sam ochodu, w  godzinę 
po k ra d z ie ży  w  nocy 
24.1.61 r .  serdeczne po­
dz ię kow a n ie  sk łada 
w dzięczny

E . SU C H A R S K I

739-G

M A T R  Y M  O N I A L N E

K U L T U R A L N Y , na sta­
now isku* pozna m iłą , 
w eso łego usposobienia 
pan ią  la t  o k o ło  40, chę t 
n ie  z dz ieck iem . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń* p l. 
H o łd u  P rusk ie go  8 na 
n r  116. 743-G

N IER U C H O M O ŚC I

SP R ZE D A Ż  w sze lk ich  
n ie ruchom ości, zam iany 
m ieszkań, parcele 0,5 
he k ta ra  25.000 z ł poleca 
m y . B iu ro  Poznań, Czer 
w on e j A r m ii  51, p rze j­
ście przez p lac; 7Ó7-P

D OM  jed no ro dz in ny  
(bliźniaczy),- now y* 110 
m  k w ., ko m fo rt*  garaż, 
te le fon* og ród , zadrze­
w io n y , p rzy  tra m w a ju  
w  Poznaniu , sprzedam . 
O fe r ty : M . L o re k , Po­
znań, u l.  K aszte lańska 
59. 745-P

Z A K O P A N E : p la c  W
śródm ieściu , sprzedam. 
W iadom ość: Lach* So­
pot* C hm ie lew sk iego 2.

299-K

W A R S Z A W A . Dom ek 
d w u ro d z in n y  (w o lne
m ieszkan ie) sprzedam 
bez pośredn ic tw a. W ar­
szawa* U  LŁstODeda 62, 
H a lik ,  iOO-K

Z IE M IĘ  pszenno e b u ­
raczaną 5 ha, trasa 
T czew -P e lp lin , w łasność 
sprzedam* O fe r ty :
„D z ie n n ik  B a łty c k i"  
G dańsk pod »,44830” .

299-K

ROŻNE

Z  PO W ODU cho rob y  
odstąpię ren tow n e  m a­
łe  przeds ięb iors tw o 
h a nd low e  bra nży  ga­
s tron om iczne j. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o l 
du  P rusk ie go  8 na n r  
113. 746-G

P R Z Y JM Ę  w spó ln ika  
na  dzie rżaw ę a le i ow o­
cow ych . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  112.

747-G

Z A  O SZCZERSTW A !
ob e lg i rzucone w  dn iu  
7 s tyczn ia  b r ; na ob. 
A n to n ie g o  W oźn iaka za 
m ieszkałego w  Szczeci­
n ie  p rz y  u l.  Ż e la zne j 6 
m . 1 przepraszam  1 od­
w o łu ję  R ob ert K r ig e r, 
Szczecin* u l. R os tw o­
row sk ieg o  13 m . 9.

748-G

F U T R A  — nowe* repa­
rac je , renow acja* m ałe 
p o p ra w k i w y k o n u je  do 
brze, uczc iw ie , ta n io  

raeow nia  kuśn ierska 
ląska 42—23 (m iędzy 

p l. G ru n w a ld zk im  a Ja 
g ie llo ńską ). 749-G

SERDECZNE podz ięko­
w a n ie  w szys tk im  tym , 
k tó rz y  b ra li  udz ia  w  po 
grzebie K a z im ie rza  Jań 
czuka sk ład a  — Zona.

7MM3

SPRZEDAŻ

FU TR O  popie lice oka-
z y jn ie  sprzedam. Sw.
W ojciecha 2 m* 4.

751-0

P IA N IN O  z m etB lową 
p ły tą j cena 8.695 zł

sprzedam . W iadom ość: 
N ow ogard , u l .  K ll iń s k ie  
go 4. 752-G

K O M P L E T  S tołow y 
c iem ny  orzech sprze­
dam , u l. T re n to w sk ie - 
go 25-a, te l. 42420. 733-G

LOK A LE

4-PO KOJO W E m ieszka­
n ie  zam ien ię na 2.1/2 
lu b  tr z y  m ałe  poko je . 
Szczecin* u l.  K rz y w o u ­
stego 74—8. 754-G

P O SZU KU JĘ p o k o ju  su 
b lo ka to rsk ie go  z  n ie krę  
p u jącym  w e jśc iem . O* 
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie go  8 
na n r  m .  755-G

M A R Y N A R Z  p ływ a ją cy  
poszuku je  sam odzielne­
go p o k o ju  z używ alnoś­
c ią  ku c h n i. O fe r ty  k ie ­
row ać : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  109. 756-G

PO SZU K U JĘ  m ieszka­
nia  2—3-poko jow ego z 
kuch n ią . Z w rócę wszel 
k ie  kosz ty  rem on tu  O- 
fe r ty  k ie ro w a ć : B iu ro  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 na  n r  109.

756-G

M Ę Z C Z Y Z N A  na stano 
w isku  poszuku je  poko­
ju  w  Szezecin ie-Dąbiu. 
G o len iow ie  lu b  w  m ie j 
scow ości b lis k o  G o lenio 
w a. Może u d z ie lić  le k ­
c j i  zakres szko ły  śred­
n ie j. O fe r ty : Szczecin 
3, s k rzyn ka  pocztowa 9.

758-G

P O SZU KU JĘ p o ko ju  z 
ku ch n ią  lu b  p o ko ju  za 
zw ro te m  kosztów  re ­
m on tu , te l.  465-96. 759-G

2 P O KO JE ku c h n ia  za­
m ie n ię  na 3-poko1oue 
m ieszkan ie. W iado­
m ość: M a łkow sk ieg o  28 
—10, 7J7-G

i focoumctlPdszuklmm
T E C H N IK A  lu b  m e ch a n ika  ortopedycznego 
z a tru d n i od zaraz W y tw ó rn ia  P ro tez  Szczecin, 
Sw. W o jc iech a 11. W a ru n k i do  om ó w ie n ia  na 
m ie jscu . 740-G

R EFER EN TA socja lnego z a tru d n ią  Szczecińskie 
Z a k ła d y  N aw ozów  F os fo ro w ych , w ym agane 
średnie w yksz ta łce n ie , oraz 3 -le tn la  p ra k ty k a . 
P raca zw iązana je s t z częs tym i w y ja zd a m i. 
W a ru n k i p ra cy  l  p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie js  
cu. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  Szczecin, 
Ż a k i. N aw . F os fo row ych  w  Szczec in ie -S to i- 
czyn u l. N ad O drą 65 w  godz. od 7.00 do 15.00.

297-K

JE D N Ą  K S IĘ G O W Ą  do księgow ości fin a n s o ­
w e j, In sp e k to ra  k o n tro l i  w e w n ę trzn e j, zastęp­
cę m agazyn ie ra  m agazynu a r t. pa p ie rn iczych 
z a tru d n i P. P . „D o m  K s ią ż k i”  w  Szczecinie 
u l. K r .  K o ro n y  P o ls k ie j 24. K a n d yd a c i po w in n i 
posiadać śred n ic  w yksz ta łce n ie  ora z : ks ięgo­
w a — k w a li f ik a c je  księgow ego, in sp e k to r  ko n  
t r o i ł  s -  k w a lif ik a c je  st. księgow ego. Od kan ­
d yd a ta  na z-cę m ag azyn ie ra  pożądana zna jo ­
mość b ra n ży  p a p ie rn icze j. 298-K

IN Ż Y N IE R A  na stanow isko naczelnego in żyn le  
ra, oraz k ie ro w n ik a  ad m in is tracy jno -g osp od nr 
czego z a tru d n i n a tych m ia s t D y re k c ja  P. P. 
„U zd ro w isko -S w in o u jśc ie ” . W a ru n k i p ra cy  I 
p ła cy  do om ów ien ia  na  m ie jscu . Is tn ie je  m oż­
liw o ść  o trzym a n ia  m ieszkan ia  s łużbow ego. Po­
dan ia  k ie row a ć  na adres P . P. „U zd ro w lsko - 
S w ln o - jś d e ”  w  Ś w in o u jśc iu  u l. S ienk iew icza 
2 D z ia ł E ko no m iczn y . 295-K

ZG U BY

ZG U BIO N O  leg itym a c je  
szkolną na nazw isko 
Stan is ław  Szulc, 760-G

ZG U B IO N O  leg itym aH ' 
szkolną na nazwisk 
H e n ryk  Łopuszko.

752-G

z g i n ą ł  b ia ły  bies.
W iadom ość: te l. 83-49.

261.G

KLCBY*
„13 M U Z”  —  p l.  Ż o łn ie rz»  X *» 
spo tkan ie  z  H . Berezą — godzą 
19.
TPP R  - -  W ojska Po lsk iego 68 
— odczyt „U k ła d  W arszaw ski 1 
w spó łpraca gospodarcza pa ńs tw  
soc ja lis tycznych ”  g. 17.30 -a  
f i lm  „U lic a ”  g. 18, 20.
N O T  — W oj. P o l 67 — czyn n y  
od  g. 13 — dansing g. 19. 
G AR N IZO N O W Y — W aw rzyn !»  
k a  5 — po rad y p ra k tyczn e  d la  
czł. K o la  Fotog ra ficznego g* 
17.30 — odczyt m g r  B o re c k ie j! 
„M ę skość j  kob iecość w  chara* 
k te rze  cz łow ieka ”  g. 20 — dan­
sing  g. 19.
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — zeb r»  
n ie  ko ła  „W ie rc ip ię ty ”  g. 19. 
U N IW E R S Y TE T  PO W SZECH - 
N Y  — A l.  P iastów  6 — w y ­
k ła d  m g r W. N lem ie row sk iego. 
,-Późny renesans w  okre s ie  rz»  
dów  s . Ba to rego”  g. 18.

WYSTAWY
M P Z — s ta ro m ły ń s k a  27 — 
M a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sz tu ka  pom orska. Re­
nesansowe s tro je  książą t po­
m o rsk ich  g. 13—19,
M P Z  -  W a ły  C hrobrego X 
W ystaw a m orska  archeo logia , 
p rzy ro d a  — godz. 13—19.
C BW A — S ta rom łyńska  X7 — 
w ys taw a  rzeźby — g. 13—19. 
n  M U Z  _  p l. żo łn ie rz a  l  — 
w ys taw a m a la rs tw a  E dm unda 
W itkow sk ieg o  — godz. U .

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E ! 
-  U n ii L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii Lu be lsk ie )
P O R A D N IA  D L A  M A T K I « 
D Z IE C K A  — św . W ojc iecha 7 h i 
p. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z4 
U A  — W o j. P o l. 63 — g. 18—22*

APTEK!
N r  5 - *  n i .  N aruszew icza 11 ■*» 
te l. 4*2-36. 1
N r  S3 — pl. G ru n w a ld zk i 4 t -4 
te l. 345-51

TELEW IZJA
PR OG RAM  B E R L IŃ S K I

17.15 — d la  m ło dz ie ży
5*Co c ieb ie otacza” , 18 -e 
p rze g ląd  p ro g ram u, 18.15 —» 
s p o rto w a  szta feta. 18.45 — ty ­
s iąc w iadom ości te le w izy jn ych»
18.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji 
dz iec ięce j, 19 — m agazyn te ch ­
n ic z n y  „C o  now ego w  św iecie” * 
19.30 — k ro n ik a , p rzeg ląd  w y ­
da rzeń , prognoza pogody. 20 - *  
na jp ię kn ie jsze  a r ie  operowe*
21.15 — ły ż w ia rs k ie  m is trzo s tw * 
F u ro p y  w  jeźdz ie  pa ram i, os 
s ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i,

P IĄ T E K

10 — k ro n ika *  10.40 *» spo tka­
n ie  ze zna nym i sportow cam i* 
12.10 — test, 13.30 — f i lm  do - 
k u m . „P o zw ó l m i zrob ić ” . ¡6 
— w id o w isko  d la  dz iec i od la t  
8, 18.45 — om ów ien ie  program u*
18.55 — p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji
dziecięce j, 19.40 — k ro n ik a *
p rze g ląd  w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 — f i lm  p ro d . w ęg.

Od soboty do  po n ie dz ia łku  ’*
21.15 — m is trzo s tw a  E u ro py  w  
jeźdz ie f ig u ro w e j na  łodz ią 
(m ężczyzn), ostatn ie w iadom o­
śc i k ro n ik i,

RADIO

W IAD O M O Ś C I: 15.00« 19.0»,
2340
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 1 feś 
l ie to n .

SZC ZEC IN : 16.00 — -„Co gło­
w a , to  rozum ” , 16.15 — „ B y ł  so­
b ie  k r ó l ” . 16.45 — „ Z  m elod ią  
1 p iosenka przez św ia t” . 17.no
— „P ó źn ie j m oże b yć  za póź­
n o ” , 17.20 — m uzyka  ro z ry w ­
ko w a  naszych sąsiadów, 17.58
—  „D e w iz y ’ *. 18.00 — Przeg ląd  
ak tua ln ośc i W ybrzeża, 19.15 —* 
słuch . p t . „C esarz  z P o rtug a ­
l i i ” , 20.15 — rozw iązanie ,,Mi« 
k ro re b u só w ” .

W AR S ZA W A : 15.30 — au dy* 
c ja  d la  dz iec i, 18.25 — m u zyka  
1 aktua ln ośc i, 19.05 — U n iw e rsy  
te t  ra d io w y , 20.25 — „P e łn y m  
głosem  o spraw ach m łodz ie­
ż y ” , 21.00 — Z  k ra ju  i  ze św ia  
ta . 21.27 — k ro n ik a  .-portowa* 
22.10 — now ości l i t .  Św iat., 
22.40 — M ię dzynarodow y U n i­
w ersy te t Rad o w y , 23.00 — m u­
z yka  taneczna.

R O ZG ŁO ŚN IA  HAR C ER SKA 
T rochę ka p u s ty  1 grochu, W 

go rące j w odz ie kap an i, tr«» hę 
c ieka w os te k  z  k ra in y  gelze- 
ró w , d ru h  Gaoce o d o b re m  to­
ru e. M i za. Sawa 1 W ania ... —» 
r^ n . z ZSRR kom -ndn« Czarna 
R ęka, h a rce rsk i k o n ce rt ży­
czeń: „K o m u  piosenkę” .

KIMA TFR FNO W F

W IS ŁA  (G o len iów ) — „D o p ó k i 
jesteś ze m ną”  — NHF. 
PR ZED W IO ŚN IE (Dębno) - *  
».Zemsta z?,a grobu”  — f r . - w ł,  
G R YF (G ry fin o )  — „O jc ie c  na­
rzeczone j”  — U SA. 
S Ł O W IA N IN  (M*ndrv7«J*«łe)
,.C óreczka”  — ang.-anier.
Fv \  (S targard) — „D e cyz ja ”  -a  
po i.
R EG A (Łobez) — „R e k o rd  A n -
n 'e ”  — USA.
PO M O R ZA N IN  (Warszrtw) ~ i 
».Ote llo”  — U SA.
W IE D Z A  (L ir . la -v )  _  „T rz e c ia  
lice a ln a ”  — włos.
O R ZEŁ /N ow ogard ) -ł. „S zetę- 
ś liw a  droga”  — USA.
TN IC Z  (Choszczno) — „B utw aC  
/achodzącceo Słońca”  — USA. 
R Y B A K  (Św inoujście) — ..Ich  
w l^ k a  m iło ść ”  — am e r.-fr. 
D A R  (S targard) — ..S iedm iu 
sam n ra lów ”  — łap .
C A P IT O L (G ry fice ) _  „ K ło ­
p o t liw y  w nu czek”  -  USA. 
FR E G A TA  (K am ień ) — „P o ­
s trach kob ie t”  — fr .
SŁONCE (M vś libó rz) — „T a k ic h  
dw óch, .lak nas trzech'» fr*
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Co słychać
u ligowców?
©  Pogoń w y p ró b u je  Lecha  

O  Pudłowski zaprzeczył plotkom
LICZNE TELEFONY kibiców do redakcji 

*  zapytaniami „co się dzieje u naszych li­
gowców?“ świadczą o wzrastającej gorączce 
przedsezonowej.

Istotnie do rozpoczęcia rozgrywek ligo­
wych już tylko półtora miesiąca i „głód“ 
piłki nożnej wśród kibiców staje się coraz 
bardziej dotkliwy«

DZIĘKUJEMY
W imieniu 
laureatów

J U 2  T Y L K O  Sż«ść 
B u l d o  końca g łosow a­
n ia . W d n iu  31 bm . o- 
etatecznie zam yka m y 
P le b is c y t na 10 n a jle p ­
szych. P ro s im y  zatem  
w szys tk ich  m ających  
za m ia r  w ziąć w  n im  u- 
ćUlał o m o ż liw ie  spraw  
iie  w ysy ła n ie  lis tó w , co 
u m o ż liw i nam  te rm in o ­
w e  p o d licze n ie  k u p o ­
n ó w .

Podczas pod liczan ia  
W y n ik a ją  pew ne n iespo 
B z la n k i co stw arza , że 
•s ta tn ie  d n i k o n ku rsu  
m a ją  ch a ra k te r  p ra w ­
d z iw ie  sp o rto w e j ry w a ­
liz a c j i .  A le  o ty m  na 
raz ie  a n i s łow a . W 
pie rw szych dn ia ch  lu te  
go  do w iec ie  się k to  zo­
s ta ł uznany za n a jle p ­
szego sp o rto w ca  nasze­
go  w o je w ó dz tw a , czy ja  
p ra ca  społeczna w  »por 
e ie  zosta ła  n a jw jj ie j  
ocen iona , ja k i  t re n e r 
c ieszy się n a jw ię kszym  
zau fa n iem  i  p o p u la r­
nością.

P rzy  o k a z ji p ragn ie - 
Jny przyp om nie ć  in s ty ­
tu c jo m , k tó re  zadekla­
ro w a ły  ( lu b  zam ierza ją 
to  uczyn ić ) chęć u fu n ­
d o w a n ia  up o m in kó w  
d la  na jlep szych  o ty m , 
te  zgłoszenia lu b  też u -  
¡pominlki p rz y jm u je m y  
w  sekre ta riac ie  „ K u r ie  
Ta” , po k . 53, l i i  p.

D Z IĘ K U JE M Y  W 
IM IE N IU  LA U R E A ­
TÓ W ,

W  p ią te k
mecz hokeja 
na lodzie!

Z A P O W IE D Z IA N Y  na 
w c z o ra j m ecz ho ke ja  na lo  
dz ie  pom iędzy S K T , a L c -  
c h ią  Szczecinek zosta ł o d ­
w o ła n y  przez gości. Jedno­
cześnie zarząd s e k c ji do­
szed ł do po rozum ien ia  z 
d ru żyn ą  S p a rty  Z ło tó w , 
k tó ra  p rzy je d z ie  do  Szcze­
cina  na Jedno to w a rzysk ie  
spo tka n ie  ju t r o  t j .  w  p ią ­
te k . Zespół z ło to w sk i jes t 
d o b rze  no to w a n y  i  po je d y  
n e k  z S K T  zapow iada się 
dość c ieka w ie . Początek 
m eczu o  godz. 18. W  zw iąz 
k u  z ty m  lo d o w isko  SK T 
będzie nieczynne przez ca­
ł y  p ią tek .

S po tkan ie  to  będzie d la  
Bzczeciniaków generalną 
p ró bą  przed sobotn im  w y ­
jazdem  do W rześni (w o j. 
poznańskie), gdzie w alczyć 
będą w  tu rn ie ju  o  m is trzo  
s tw o  O kręgu Zachodniego, 
U dz ia ł w  tu rn ie ju  wezmą 
tr z y  d ru ż y n y : S K T , Z jedno 
czeni W rześnia i  A s tra  K ro  
to szyn. M is trz  g ru py  
p ra w o  ub iegan ia się < 
lig ę . Oby ty lk o  nada l do­
p isyw a ła  pogoda,

w odn iezącym  został ponow  
nie  H e n ry k  R EBEN . W 
sk ła d  zarządu w eszli L I ­
NO W S k i , " K A S Z A  RSKI, 
P E R K A L , C Z A C Z Y K  i  
S ZC ZEB EL.

NA OBÓZ treningowy 
piłkarze wyjeżdżają Już 
w  dniu 3 lutego do Po­
lanicy i  przebywać tu 
będą do 24 lutego. Na 

INFORMACJE rozpocz obozie rozegrają kilka 
niemy od Pogoni. Roz- spotkań sparringowych, 
mawiamy z trenerem a po powrocie planują 
BRZOZOWSKIM. Po- dwa, trzy mecze towa- 
wrócił on przed tygod- rzyskie. 
niem z kursu konsulta Obydwa szczecińskie 
cyjnego w  OPO czyli kluby licząc się ze zmla 
Ośrodka Przygotowań na rozgrywek na ,.je- 
Olimpijskich na AWF sień" — wiosna“  powal 
w Warszawie. nie traktują przygoto-

„Treningi prowadzone wania. Obydwa Uczą b o  
są już od trzech tygod wiem na możliwości a -  
ni ze wzmacnianiem na wansu do ekstraklasy 
silenia i  częstotliwości, jeszcze w  tym roku.
W bieżącym tygodniu 
piłkarze mają pięć dni 
treningowych. Trzy w 
holi oraz dwa w  tere­
nie. Na treningi uczę­
szczają wszyscy piłka­
rze za wyjątkiem Goj- 
nego, który przeniósł 
się do Poznania i Miel- 
niczka chorującego na 
żołądek.

W przyszłym tygodniu 
nasilenie treningu jesz­
cze wzrośnie. W dniu 
12 lutego piłkarze wy­
jeżdżają na obóz do Ku 
dowy, gdzie przebywać 
będą do dnia 4 marca.
W drodze powrotnej ro 
zegrają towarzyskie 
spotkanie w  dniu 5 mar 
ca w  P oz mmi u z Le­
chem. Będzie to ostat­
nia próba poznaniaków 
przed startem do roz­
grywek I  ligi, rozpoczy 
nających się, jak wiedo 
mo już 7 marca.

PODOBNIE WYGLĄ­
DAJĄ treningi piłkarzy 
Arkonii. Prowadzi je 
trener ŹYWOTKO, któ­
ry również przed tygod 
niem powrócił z kursu 
w OPO. Trzy razy w 
tygodniu piłkarze ćwi­
czą w hali, dwa razy w 
terenie, z tym, że ilość 
treningów na powietrzu 
zamierzają powiększyć 
wykorzystując piękne 
warunki atmosferyczne.

Zespół Jest w  kom p le c ie  
i w  p e łn i zd ro w ia . B ra k  Je 
d yn ie  B ończaka, k tó ry  w  
Lo dz i z a ła tw ia  sp ra w y  ro -

T re n u ją  na tom iast PU D ­
Ł O W S K I i  M A R K IE W IC Z .
P u d ło w sk i p rzen iós ł się ju ż  
do  Szczecina w raz z rod z i­
ną i  o b ją ł pracę zaprzecza 
Jąc ty m  sam ym  lansow a­
n ym  niedaw no poałoskom
0  pow roc ie  do  Bydgoszczy.
T re n u je  ró w n ie ż  M a rk ie ­
w icz. k tó ry  m ieszka w  
Szczecinie i  tu ta j p ra cu je .
Nadal je d n a k  m a n ie  u re ­
gu low a ne sp ra w y  z w o ln ie ­
nia.

Z a p y ta n y  o now e n a b y t­
k i k ie ro w n ik  s e k c ji p. Hen 
r y k  REBEN odpow iedz ia ł:

— „P rz y d a ło b y  się na r 
dw óch do b rych  ob roń ­
ców . N ie  s ta ra m y  się jed  
nak po low ać na  lig o w y c h  
zaw odn ików  szuka jąc uta  
len tow a nych  p iłk a rz y  
w śród m łodz ieży. W  przy  
sz łym  ro ku  g łó w n y  na­
cisk  po łożym y na szkole­
n ie  m łodz ieży. Z a  k i lk a  
la t  po s ta ram y się być 
eksporte rem , a n ie  im p o r  
te re m ” .
P rzy  oka z ji w a rto  dodać, 

że na w a ln ym  zeb ran iu -w ’y
1 brano zarząd sekcji. Prze« Górnikiem.

(R a k )

Przeszło 150 tys. zł strat

CHULIGANI
niszczą
lampy uliczne

JEDEN KLOSZ lam­
py parkowej kosztuje 
około 400 7.1. W ub. ro­
ku — jak wynika z in­
formacji podanych nam 
przez Zakłady Energe­
tyczne — zniszczono ka 
mieniami 30 lamp tego 
typu. Skradziono 1800 
bezpieczników i 320 
drzwiczek u słupów e- 
lektrycznych. Całkowi­
cie zniszczono (tym ra-

PAWŁOWSKI 
i RYDZ
w szczecińskich 
eliminacjach

SZERMIERZE chcąc 
znaleźć się na liście pań 
stwowej musźą przejść 
kolejno turnieje „C“, 
„B“  i  „A “ , Właśnie w 
najbliższą sobotę i  nie 
dzielę odbędą się w 
Szczecinie eliminacje 
turnieju „B", z którego 
pierwsza ósemka kwali 
fikuje się do turnieju 
„A". W każdej broni 
startować będzie po 36 
osób. Ponieważ dwaj do 
skonali polscy szermie­
rze PAWŁOWSKI i  
RYDZ jakiś czas nie 
startowali i  wyszli z l i­
sty państwowej, muszą 
teraz kolejno przejść 
wszystkie turnieje. Zo­
baczymy więc tę dwój­
kę w Szczecinie. (k)

G roźn i
przeciwnicy
s ia tk a rz y
P ogon i

PIERWSZE mistrzow­
skie mecze siatkarzy Po 
goni w I  lidze nie wy­
padły pomyślnie. Dwa 
spotkania i dwie poraż­
ki. Z zainteresowaniem 
więc oczekujemy wystę 
pu portowców w  me­
czach z KORONĄ Kra­
ków i GÓRNIKIEM Ka 
towice. Obydwa te zespo 
ły już w najbliższą so­
botę i  niedzielę będą 
gośćmi pary Pogoń — 
Chełmiec Wałbrzych.

Walki będą na pewno 
trudne, ponieważ i dru 
żyna krakowska uznana 
została za rewelację 
pierwszej kolejki roz­
grywek. Turniej roz­
pocznie się w sobotę o 
godz. 18.30 ł w niedzielę 
o godz. 11. O godz. 12 
Pogoń walczyć bedzie z

Za m ało  
śniegu 
dla MPO?

Na chodnikach i  jezd 
niach utworzyła się war 
stwa t.zw. kaszki. Eki­
py MPO doprowadziły 
do względnego porządku 
najbardziej uczęszczane 
punkty miasta i zebra­
ły  śnieg w  okolicach 
przystanków tramwajo­
wych.

— N a to m ia s t po w le - 
Aa lal d y r .  M PO  p . Puss- 
k in  — n ie  p o tra f il iś m y  się 
up ora ć x oczyszczeniem  aa 
m ych  n a w ie rzch n i. Śniegu 
Jest u  m a ło , aby puścić 
p łu g i, a  za dużo, ab y  m o i 
na  go b y ło  roz to p ić  p rzy  
po m ocy so li. N a  Pogodnie 
p ró b o w a liśm y  puścić w  
ru ch  m a ły  p łu g  cho dn iko ­
w y , a le  o ka za ło  s ię, że nie 
zb ie ra  śniegu. C ała nadz ie­
ja  w  dozorcach.

W centrum miasta do 
zorcy stanęli na 
ogół na wysokości za­
dania, chodniki są prze 
ważnie oczyszczone. Wie 
Ie do życzenia pozosta­
wiają natomiast peryfe­
rie, zwłaszcza dzielnice 
willowe, gdzie obowią­
zek oczyszczania chod­
ników spoczywa w częś 
ci n>a właścicielach jed 
norodzinnych domków.

(P)

S P O T K A N IE  Se znanym
k ry ty k ie m  l ite ra c k im  H en­
ry k ie m  Berezą odbędzie eię 
dziś o godz, 19 w  K lu b ie  
,13 M uz” .

P A N I W E R O N IK A  TabO- 
row ska , zajn. w  K ije w ie  
p rzy  u l.  N ied źw ie dz ie j 30, 
poszuku je  w łaśc ic ie la  w ar 
ch la ka  o  wadze 50 kg , k tó  
rego zna lz la  7 g ru d n ia  ub. 
ro k u .

J A K  Z A Ł A T W IA Ć  spra­
w y  a lim en tacy jn e?  Na to  
p y ta n ie  o trzym a  odoo-
w ied ż  każda kob ie ta , k tó ra  
s ię zgłosi do P o ra dn i M ie j 
sk ieg o  K o m ite tu  Pom ocy 
Społeczne j, czynnej w  każ 
d y  p ią tek  od godz. 17 do 
19 w  gm achu pre7.ydium  
M R N , p o kó j 59. M ożna tam  
o trzym ać  nie  ty lk o  poradę, 
lecz ta kże  zapew nien ie bez 
in te re so w n e j pom ocy przy  
z a ła tw ia n iu  sp ra w y  w  
dzie.

zem z winy kierowców) 
14 lamp. Rozbito kamie 
niami 80 lamp jarzenio 
wych.

O ile na Niebuszewie 
akty chuligaństwa są ra 
czej sporadyczne, o tyle 
wiele przykładów wan­
dalizmu notuje się w 
rejonie Pogodna. Bez­
pieczniki są wykrada­
ne głównie przy ul. 
Mieszka I  i  W itkiewi­
cza, klosze parkowe są 
rozbijane przy ul. Wy­
spiańskiego. Na pu. 
Dziecka dzieci „zabawia 

ę“  wykręcaniem 
bezpieczników.

Straty poniesione z te 
go tytułu przez Zakład 
Energetyczny wyniosły 
w ub. roku 158.800 zł.

Bez aktywnej posta­
wy całego społeczeń­
stwa pociągnięcia admi­
nistracyjne pozostaną 
bezskuteczne.

9  W ystępy 
Lucienne 
Boyer 

•  Dwie 
p rem ie ry  
w teatrach

NA czoło planowa­
nych przez WPIA na 
lu ty  imprez artystycz­
nych wybijają się wy­
stępy gościnne słynnej 
pieśniarki francuskiej 
LUCIENNE BOYER, w 
dniach od 17 do 19. II., 
wraz z francuskim ze­
społem muzycznym 
konferansjerem LUCJA 
NEM KYDRYŃSKIM, 
popularnym z „PRZE­
KROJU“ i Radia. Poza 
tym Wojewódzkie Przed 
siębiorstwo Imprez Ar­
tystycznych zapowiada 
na dni od 3 do 5 lu­
tego ogółem pięć wystę 
pów słynnej orkiestry 
jazzowej Walaska.

W teatrach szczeciń­
skich przewiduje się 
dwie premiery na pew­
no, a trzecią prawdopo­
dobnie. Pierwszą będzie 
premiera w Teatrze Pol 
skim — a będzie to sen 
sacyjna sztuka Maxa 
Regnie pt. „Łowcy 
głów“ . W połowie lute­
go w  Teatrze Współ­
czesnym wejdzie na sce 
nę sztuka Juliusza Gło­
wackiego pt. „Wielki 
bluff“ . Trzecią premie­
rą — na inaugurację 
teatru szkolnego, o któ­
rym pisaliśmy — ma 
być „Fircyk w zalo­
tach“  Zabłockiego.

W MELBOURNE do­
konano losowania tego­
rocznych rozgrywek te­
nisowych strefy europej 
skiej o Puchar Davisa. 
Drużyna polska grać bę 
dzie z Irlandią, a po 
ewentualnym zwycię­
stwie spotkałaby się w 
I I  rundzie ze zwycięzcą 
meczu Luksemburg 
Monaco. Do drugiej run 
dy bez gry wchodzą ze­
społy: Włoch, Francji, 
Wieikiej Brytanii 
Szwecji,

Wszystkie
DZIECI 
do okulisty

OD 1 LU TE G O  rozpoczy­
n a ją  się ob ow iązkow e ba­
dan ia  oku lis tyczn e  dzieci 
w  w ie k u  przedszko lnym . 
W szystk ie  dz ie c i będą się 
zg łaszały do  W o j. P rzy ­
chodn i Z d ro w ia  p rzy  A l. 
M . B u czka  gdzie o trzym a­
ją  k a r tę  zdro w ia , k tó rą  na 
stępn ie p rzedstaw ią  w 
sw oich  szko łach. A k c ja  te ­
go ty p u  zosta ła zapoczątko 
w ana w  ub. ro k u  i  p rz y ­
n ios ła , Jak do tą d, bardzo 
po zy tyw ne  w y n ik i,  (p)

Polsko- 
czechosłowacki 
wieczorek
w Klubie Turysty

W  K L U B IE  TU R Y S TY  od 
b y ło  się spo tka n ie , w  k tó ­
r y m  w z ię li ud z ia ł kon su l 
g e n e ra ln y  CRSR p. E m il 
K A B Y S K A  z  m ałżonką, w i 
cekonsu l p . P a w eł P A P A Y  
x m a łżon ką o ra z  sekretara 
k o n su la tu  p . V . K A Y Ą C - 
K Y . W  spo tka n iu  uczestn i­
c z y li tu ry ś c i szczecińscy i  
p rzew o dn iczącym  Zarządu 
O ddzia łu  p . STREICHE* 
REM .

N a te m a t w y m ia n y  t u r y ­
s tyczne j m ię d zy  obu k ra ­
ja m i m ó w ili  p . K a v a c k y  
o raz p. S tre lch e r. (p)

Stało się!
N A S I Czytelnie 
n iew ątp liw ie  parnię 
tają wszystkie „K u  
rierowe”  próby od­
nośnie z likw idow a­
n ia sprzedaży wód­
k i w  sklepie mie­
szczącym się obolć 

Fabryki M otocykli przy ul. O - 
straw ickie j. Sklep twardo b ron ił 
się przeciwko tak ie j „ niesprawie­
dliwości” , ale nic nie pomogło. 
Powszechna Spółdzielnia Spożyto 
ców powiadomiła nas, że od 15 
stycznia br. wódka została w  tym  
sklepie raz na zawsze zlikw ido­
wana. Sklep otrzymał nawet no* 
w y personel co pozwala mieć na* 
dzieję, że będzie tam  coraz le* 
piej. Wypada nam więc podzięko­
wać M iejskiemu Wydziałowi Hart 
d lu  i  dy rekc ji PSS za to, że u-  
względniono życzenia szerokich 
mas klien tów  domagających się 
tego, co obecnie stało się ju ż  fak*  
tem dokonanym. (hs)

Różnica

NAGRODY
z a  p race  
s p o łe c zn e

Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D ZK I 
S tów . A te is tó w  i  W o lno ­
m y ś lic ie li p rzeznaczył na' 
g ro d y  ks iążko w e d la  ucz­
n ió w  w y ró żn ia ją cych  się w 
I  pó łro czu  w  p ra c y  społecz 
mej.

W a ru n k ie m  p rzyzn an ia  
na gró d są na leży te  w y n ik i 
w  nauce. N agrody' będą 
przyznane przez d y re kc je  
szkó ł, gdzie są zorgamizowa 
n e  k o ła  i  od byw a ją  się o d ­
c z y ty  le k to ró w  S A iW , m . 
in .  w  Szczecinie w  L iceach 
n r  5 im . A sn yka , L iceum  
n r  4, L ice u m  n r  6 im . S te­
fa na  C zarnieckiego, L iceum  
w  M yś lib o rzu  i  Szko le Pod 
s ta w . n r  48 w  szczecin ie.

Ciemności!
SZE SN AŚC IE  ro d z in  za­

m ie szka łych  p rzy  u l.  Czac­
k ieg o  4 od  ty g o d n ia  n ie  m a 
Ją św ia tła , poniew aż K o ie  
jo w e  P rzeds ięb iors tw o Ro­
bó t B u d o w la n ych  ze Star­
ga rdu , k tó re  przeprow adza 
Jo tu  rem on t n ie w ła śc iw ie  
pozak łada ło  ins ta lac je  e lek 
tryczne .

— Jeś li przeds ięb iors tw o 
to  zobow iąże się na praw ić  
b łę dy  w  na jb liższym  czasie 
po d łą czym y om a w ia ny
dom  do s iec i bezzw łocznie, 
choćby na w e t d z is ia j — 
m ó w i od po w ied z ia lny  p ra ­
co w n ik  Z a k ła d u  Energe­
tycznego.

L o ka to rzy  czeka ją , In te r  
w e n iu ją  gdzie się ty lk o  
da . a spraw ca ciem ności 
n a b ra ł w od y  w  u s ta  i  m il­

czy. (b)

Hebord frekwencji w Szczecinie

15 .2 2 $) o s ó b
zwiedziło wystawę

„ N a u k a  w  s łu ż b ie  
D ran g  nach O s te n “

WYSTAWA „Nauka 
w służbie Drang nach 
Osten“ . która była eks­
ponowana w Zamku zo 
stała zamknięta w ub. 
poniedziałek. Wczoraj 
specjalnymi samochoda 
mi przybyłymi z Berli­
na eksponaty. _ zostały

przesłane do NRD.
Wystawę zwiedziło 

15.220 osób. Jest to re­
kord frekwencji. Szcze­
cin pobił pod tym wzglę 
dem Warszawę, Wroc­
ław i Lublin, gdzie po­
przednio wystawiano 
eksponaty. (£>)

W  ODPOW IEDZI
na „R eflektor'’ p t, 
„Kochajcie wróbel* 
ka " otrzymaliśrńy Z 
L ig i Ochrony Przy*  
rody wyjaśnienie, 
w  którym  czytamy 
m. im u: „ Wszystkie 

znane nam typy skrzynek lęgo­
wych i  karm ników (za w yją tk ien i 
dużych ustawianych w  parkachJj 
przybijane są do drzew gwoździa* 
mi. Jednorazowe wbicie gwoździd 
na stałe drzewu nie szJco&zi, ra n *  
ka wywołana przez gwóźdź szyb* 
ko zarasta. Zupełnie inaczej, gdy| 
np. co parę dn i umieszcza się na, 
drzewie ogłoszenia p rzyb ija jąc  
wciąż nowe gwoździe” . Z  b rak it 
miejsca nie możemy, niestety, po 
dać całego wyjaśnienia n iem niej 
jednak skromnie, a niefachowa 
zauważamy, że gwóźdź pozostaje 
zawsze gwoździem. Tylko oczywi* 
ście te gwoździe od karm ników  stf 
pożyteczniejsze, (hs)

Margaryna
W  DRUGIM wyjaś* 
niemu na temat 
sprzedawania n ie*  
świeżej margaryn  
Inspektorat Zbytu 
Zakładów Przemy­
słu Tłuszczowego 
wyjaśnia, że ty łka  

tenże Inspektorat jest odpowie- 
dzialny za sprzedaż m argaryny vi 
mieście. W dalszej części uryjaś* 
nienia jest mowa o tym, że kie* 
równicy sklepów obowiązani stj 
przyjmować k a ż d ą  margaryno­
wą reklamację co chyba P .T .K lien  
ci przyjmą z źyuńołową radością. 
By tę radość pogłębić Inspektorat 
dodaje, że jeżeli któryś sklep od­
mówi przyjęcia reklam acji to w\) 
starczy jeżeli k lien t zadzwoni na 
telefon 44-280 i  opourie o wszyst* 
kim . Na pewno pomoże.

(hs)

„Nie oczekuję dziś nikogo".
Ponieważ list otrzymaliśmy « 

opóźnieniem, uprzejmie prosimy 
o skontaktowanie się z nami te­
lefonicznie n r 450-21 w  godz, 
9 — 16.

P. Antoni Pawłowski, Szczecin.
Propozycje i wnioski postulo­

wane przez Pana są bardzo śmia 
łe. Prawomocne wyroki wydane 
przez polskie sądownictwo nie 
budzą żadnych wątpliwości.

Czytelnik podpisujący list 
M. M.

Bezsprzecznie, mandaty powin­
ny się „sypać“ , ale przecież nie 
można ciągle stosować półśrod­
ków. My tymczasem, prosimy o 
podanie nazwiska i adresu.

P. T ŻAKOWSKI. Za wierszej 
dziękujęmy,,



P rz e d  ś w ite m  (3)

„Packbefehl”
OD KOŃCA stycznia cimek 21 stycznia otrzy- kierunku Koszalin — „Dworce były prze pełnio 

1945 r. hitlerowcy za- mywali t.zw. „Packbe- Kołobrzeg. Wówczas Sowite? pYcY S T z ‘ uciekł; 
częli przeprowadzać pla fehle“  czyli rozkaz spa część ludności poszła na nierami stały niekiedy na 
nową ewakuacją połud- kowania sią. Gdańsk, część na Dziw- J'nii po 24 godziny. Ucie-
niowej i  środkowej cząś Jeśli spojrzycie im  ma nów — Wolin. Piano- eM ko2ar‘S » m S ' U“1 
d  Pomorza Zachodnie- pą, zwróćcie uwagę, że wość ewakuacji została opieki. D użo ludzi zamat- 
go. Ewakuację zaczęto ówczesna granica Pro- mocno zachwiana, cle zło, szczególnie małe dzie- 
od całkowitego opróżnię wincji Pomorze biegła „zagrał“  nowy element oi. oddziały ss wzbrania­
nia powiatów leżących południowym skrajem — chęć fanatycznego 
przed, na i za „Wałem powiatów Gryfino, Py- niszczenia, by nic wro-
Pomorskim“. Na rozkaz rzyce, Choszczno, Strzel gowi w  ręce nie wpad- ^  ,
Ga ul ei tera Pomorza ca Krajeńskie, Trzcian- to. ..Ewakuacja
Schwede - Coburge z ka, Złotów, Człuchów, Korespondent wojen- S DoS?rc“a i , 3 l  
dnia 22.1.45 r. wydany Bytów, Lębork. Jeśli wy ny „POMERSCHE ZEI- f -  tak^ iak  nu dr 
do terenowych jedno- rysować na mapie pas TUNG" — Woltem*terenowych jedno- rysować na mapie pas TUNG“ — Wolfgang ścheil kierownik "urre- 
stek NSDAP opróżnio- 60 km od tej lin ii — to Hultsch pisał wówczas au -drowia z Wałcza 
1»  powiaty Choszczno, widać, że już w pierw- tak .

■ Krajeńskie szym rzucie ewakuacja
Pilę, W ata objęła także powiaty ------------— ------- “ eId°wa! POSlusmie mi

Strzelce
Trzciankę, ,,Kr*l»leM«r Jui we»e4niej nięfrrwui qnmW
Szczecinek i  Złotów, szczeciński, stargardzki, z ro b ił o b rach un ek . T y lk o  /  . j?  .
Wedle wyjaśnienia z-cy drawski, wełecki, szcze- w. p ie rw szym  zaskoczen iu r w s t y ,  ze .

Gatńeitera Paula Simo- c in e c ^ *  miastkowski 1 nąć beabraane ko b ie ty 8 1 „W no cy  * 27 na  2« «tycz 
na, Reichsfuhrer SS Him słupski. Jednym słowem dzieci. Teraz zagrożone n ia  ew a kuo w a łem  szp ita le
m ler wydał polecenie już wówczas W ewaku- w *ie  będą d o k ła d n ie  ew a- w  w a łczu  i  T uczn ie  i  znisz
^różnienia całego pasa acyjnjroi ruchu znalazła 3 T Ł Ł S S S M . " ¿ S Ł
30-kllometrOwegO Od się całość południowego k u a c y jn e  i  do k ład ne  w ska  r a  ta jn e  a k ta  szp ita li i  tn -
gramicy prowincji Porno i  środkowego Pomorza z ó w k i co m ożna ze sobą - ...................
rze, a w stosunku do <rm Zachodniego. zabieraj i  jaką drogę ©-

'  __ , :  ..  a  brać. G łów n a  tro ska  do ty -
stępnych 30 km poleci! HITLEROWSKIE przed czy m m , u .  me »»leży 
zastosować „Auflocke— sięwzięcia ewakuacyjne zapominać o przeniesieniu 
rung" czyli rozluźnienie na Pomorzu Zachodnim ”

k tó re  d la  n ie p rz y ja c le -
m o g ły b y  b yć  ■ważne” .

Nie straszny zimy czas 
dla wędkarzy

t.zn. początkową i  częś rozszerzyły się wkrótce 
ciową ewakuację. Prak- na resztę powiatów, gdy 
tycznie rzecz biorąc 60 w końcu lutego i pierw 
km pas nadgraniczny szych dniach maren 
prowincji Pomorze za- 1945 r . wspólnie działa- 
czął być ewakuowany jąCe gjjy  jj Frontu Bia- 
tia przełomie stycznia łoruskiego rozklinowa- 
*— lutego 1945 r. Np. 'ty niemiecki front na 
mieszkańcy pow. Szcze- Pomorzu uderzając w

S ŁA W N Y  m a la rz  P ab lo  Picasso ż y je  w  w ie lk ie j 
p rz y ja ź n i z h lszpańsń im  to re ad o rem  D om iną u lne m  i  
je g o  rodz iną. Picasso będzie trz y m a ł do  c h rz tu  córkę  
to re ad o ra  Paolę. N a zd ję c iu : Picasso ze sw ą ch rze ­
s tn ą  c ó rką  na  rę k u  rozm a w ia  z je j  starszą sio­
s trą  L u c ią . (Foto -  CAF)

Akta te jak wynika 
z tego pisma dotyczyły 
zaopatrzenia wodnego, 
kanalizacji, struktury 

Jeszcze wcześniej, bo urzędu, zdrowie i  staty- 
w styczniu 1945 r. d r styk chorobowych. Dziw 
Knabe, starosta Wałcza na „ewakuacja gospodar 
i  komisaryczny starosta cza“ , a raczej ucieczka 
Trzcianki, wspomina o bezpowrotna, zwłaszcza 
planowych terminarzach jeśli weźmie się pod u- 
ewakuacyjnych i  stwier wagę, że już od grudnia 
dza, że była przewidzia 1944 r. na terenie tego 
na tzw. „Wirtschafts- i  sąsiednich powiatów 
raiimung" — „ewakua- panowała wśród kolumn 
cja gospodarcza“. Poda uciekinierów epidemia 
je, że np. firma Merse- tyfusu, 
burger z Jastrowa żądn NIEMIECKA ludność 
ła wagonów kolejowych Pomorza Zachodniego 
do wywiezienia pół mi- płaciła teraz krwawy 
liona cygar i 30 tys. kg rachunek za szaleństwo 
tytoniu, a zarząd woj- Hitlera. Pognano ją  czę 
skowy w  Borne pow. stokroć przy 20 stop- 
Szczecinek potrzebował niech mrozu do nowych 
440 wegonów do wywie miejsc osiedlenia na t  
ziemia swego majątku, zw. Vorpommern za Od 

ZDAJE SIĘ jednak, rą, do Meklemburgii, 
że troska o ludzi nie by do Saksonii i innych 
ła — jak chce pan części Niemiec. Straty 
Hultsch — pierwszopla- jakie poniosła wskutek 
nową. Na torach od Bin głodu, chorób, zarnarz- 
łogardu do Kołobrzegu nięcia, ostrzeliwania, 
zostawiono 22 pociągi i bombardowania — by 
ewakuacyjne „m itF lüch ły  poważne. Ewakuację 
tlingen, Verwundeten ludności wstrzymywano 
und Material aller A rt“ , bowiem do ostatniej 
Z Kołobrzegu 5.III.1945 chwili. Resztki ludności 
r. wygnano złożone z ko potrzebne były jeszcze 
biet, starców i  dzieci ko Gauleiterowi Schwede - 
lumny ewakuacyjne m i Coburgowi do wykona- 
mo, że -wiedziano, iż dro nia urządzeń obron- 
gę do Szczecina kontro nych: zapór i  rowów 
lu ją już czołgi radziec- przeciwczołgowych. któ 
kie. W tym czasie w re zresztą na nic się nie 
Szczecinie — jak relac- przydały. (c.d.n.)

jonuje naoczny świadek: K. GOLCZEWSKI

Z D A W A ŁO B Y  się, że zima 
skazu je  w ę d ka rzy  na p rzy ­
m uso w y u r lo p . Jest Jednak 
w ręcz przec iw n ie . Popu lar 
n i szczecińscy rybacy-w ęd 
karze  S tan is ław  W A L K IE - 
W IC Z  i  P io tr  U R SZU K 
ję l i  s ta no w iska  przy  w y ­
rąbanych na  Jeziorze 
G łębok iem  przeręblach 
pobliżu p ły w a ln i). G rubość 
lodu w yno s iła  w czo ra j po­
nad 15 cm. W ty c h  lodo­
w a tych  w arun kach  w y ­
trw a ło ść  1 c ie rp liw ość  węd 
k a rz y  nagrodzona została 
sporą p o rc ją  w y ło w io n ych  
o ko n i i  sandaczy. Smaczne
gol (a)

R Y B A K -W Ę D K A R Z  Hen­
r y k  W iśn ie w sk i z łap a ł 
w łaśn ie  w  p rze rę b la  okaza 
łego o k o iik a . O dbyw a się 
cere m o nia ł w yd o b yw a n ia  
r y b k i  z  w o d n ych  odm ę­
tó w . (a)

Foto CIEŚLAK

Elegantki do lat... 12
noszą płócienne kreacje

lansowane przez

w ło s k i dom  m ody
— „ Z IN G O N E “

RZYM. Włoski dom ce kolorowe małpki, ja- 
mody „ZINGONE“ spec- szczurki lub inne rwie- 
jalizujący się w  projekto rzątka na kieszeniach
waniu odzieży dla naj­
młodszych przedstawił 
swą kolejną kolekcję 
wiosenno-letnią na 1961 
r. na pokazie zorganizo­
wanym w  galerii sztuki 
nowoczesnej w  Rzymie.

Sukienki dla dziew­
czynek wykonane są 
przede wszystkim z kre 
tonu lub płótna, w  pa­
sie marszczone lub pliso 
wane. Zaprezentowano 
także urocze fartuszki 
z rozcięciami po obu 
bokach lub na plecach. 
Ne uroczyste okazje 
„Zingone“ proponuje su 
kieneczki z materiałów 
cięższych, ze złotymi lub 
srebrnymi paskami. Me­
le elegantki nosić będą 
w tym sezonie bawełnia 
ne lub płócienne kape­
lusiki z wstążką.

M ALI CHŁOPCY, pa­
radować będą również 

płóciennych ubran­
kach składających się z 
luźnej marynarki bez 
kołnierza i  krótkich spo 
denek. Akcentem barw­
nym w  ubraniach chło­
pięcych są nej częściej 
aplikacje przedstawiają-

lub na lewym ramieniu.

— CZY BĘDZIE bardzo świńska to nie mogą 
Tęczyć, — odrzekł Szwejk — ale w  każdym 
Tazie trochę. Jak pan wyrzucił te listy za ok­
no, to mi się przypomniało, że znałem w  Pra­
dze niejakiego Mundę, który też był zaręczony, 
ple jego narzeczona wybrała sobie w końcu 
zupełnie kogo innego i zażądała, żeby pan 
JVJunda zwrócił je j wszystkie miłosne listy, któ­
re do niego napisała i  których było osiem. Bo 
W niektórych listach wymieniała intymne wy­
razy i  pragnęła, żeby to pozostało tajemnicą 
ha zkwsze. Kto inny może by listów nie zwró­
cił, ¡ale Munda zawsze się przechwalał że dam­
skie tajemnice są dla niego świętością, więc 
mu nie wypadało. Odesłał wszystkie co do jed­
nego, choć popłakał sobie nad każdym przed 
odesłaniem z powodu zawiedzionych uczuć. Ale 
wkrótce mu te uczucia przeszły i postanowił za­
poznać się z jakąś inną osobą w tym'samym celu. 
Tylko że tym razem chciał sobie wybrać coś 
lepszego i od pierwszego razu zaprezentować 
się w dobrym świetle. Wobec tego pozdzierał 
W różnych domach wizytówki z drzwi, podwa­
żając paznokciem pluskiewki, na których się 
trzymały. Jak już sobie dobrał ze trzydzieś­
ci, to dopiero wtedy przystąpił do rzeczy. Ustą­
p ił w autobusie miejsca jednej pani i  tak ją 
zagadał, że zgodziła się pójść z nim na drugi 
dzień do kina. Swojego nazwiska jeszcze jej 
nie powiedział, tylko w domu ułożył sobie wszys 
tkie wizytówki na stole jak karty do wróże­
nia i wybrał dwie, bo się nie mógł ostatecznie 
zdecydować. Na jednej było wydrukowa­
ne „Abdel-Kahim-de-Mahuda“ , bo ją zerwał 
z drzwi jakiejś dyplomatycznej osobistości, 
a na d-rugiej tylko „Jan Womtek, agronom“ 
5 więcej nic. Doradziłem mu żeby się zaprezen­
tował za dyplomatę, bo dyplomata każdą kobie­
tę silniej intryguje niż byle Wontek, choćby i 
agronom. Ale Munda mnie nie posłuchał. Jak 
już wychodzili z kina, to je j wręczył wizytówkę 
pana Wontka, a ona ma się rozumieć podarła 
ją na kawałki i rzuciła na ziemię, za to że się 
zachowywał po świńsku w kinie podczas seansu. 
¡A to by może wcale nie nastąpiło, gdyby się 
podał za dyplomatę, bo w tym wypadku miał­
by wykręt, że jako cudzoziemiec nie jest obez*

nany z miejscowymi zwyczajami f lir tu  w  ciem*
nej sali.

— I już? — zapytał Ropp.
— I  już —- odrzekł Szwejk.
— No to muszę wam powiedzieć, że wasza

historyjka nie ma POINTY. A poza tym nie w i­
dzę w  niej nic świńskiego, jeśli pominąć nie­
które aluzje. Wiecie, co to jest POINTA? Sko­
ro nie wiecie, to wam mogę wytłumaczyć, choć 
jestem przekonany, że i tak nie zrozumiecie. 
Wyobraźcie sobie że k ilku panów się kłóci 
powiedzmy przy grze w karty, i nagle spada 
z sufitu złoty żyrandol i  wszystkich zabija. 
Albo też niespodziewanie przychodzi do pokoju 
generał -  dezerter, rzuca granat o dużej sile 
wybuchowej, i też wszystkich zabija. Między 
zabitymi znajduje się kretyn Krieger z Lipska. 
POINTĄ w pierwszym wypadku będzie żyran­
dol, w drugim granat. Przejdźmy jednak do rze- 
cży. Cóż można powiedzieć o ogólnej sytuacji 
politycznej w  danej chwili? Można ją zobrazo­
wać w kilku słowach, podkreślając, że niemiec­
kie kobiety są na złej drodze. Wychodzą zbyt 
lekkomyślnie za mąż, nie zastanawiając się 
nad fatalnymi skutkami swojej lekkomyśl­
ności. Kto na tym cierpi? Nie tylko one, 
lecz również przyszłe pokolenia, do pięć­
setnego _  włącznie» . Ciem u tylko do oled*

setnego? Nie wiem. „Gustawie” , powiedziała do 
mnie Erna kilka dni temu, „nie jesteś jedna­
kowoż szczęśliwy. Coś cię bezustannie trapi, w i­
dzę to w  twoich oczach". To są je j własne sło­
wa. Zachodzi pytanie w  jaki sposób mogła mi 
to wyczytać z oczu. W bardzo prosty sposób. 
Miała, oprócz bajecznych nóg, wrażliwą du­
szę. Ą  cóż posiada bydlak Krieger, jeśli nie 
liczyć durnej siostry? Nic. Czy sądzicie, że 
jego lis ty leżą jeszcze na ulicy? Powinny leżeć.

Szwejk wyjrzał przez okno i  zameldował, że 
lis ty leżą tam gdzie leżały. Ropp oświadczył, 
że go to bardzo cieszy. Niech leżą, póki nie 
zgniją. „Gnicie, zgnilizna, rozkład moralny” , 
powtarzał kilka razy, to głośniej, to ciszej, po- 
czem zapytał Szwejka czy ma jakiś rym do 
słowa „degeneracja” . Szwejk odpowiedział, że 
nie słyszał tego słowa, ale mu się podoba ze 
względu na brzmienie.

— Nie martwcie się, że nie macie pod ręką I 
rymu, — pocieszył go Ropp. Do niektórych : 
słów trudno naprędce dobrać rym, co jednak ! 
nie _ znaczy, że powinniśmy je wykreślić ze : 
swojego słownika.

Przez długą chwilę milczał, a następnie za­
dał Szwejkowi pytanie z innej dziedziny:

— Jak się wam podoba takie zdanie: „Piegi 
najczęściej występują w okolicach nosa, w 
przeciwieństwie do charakteru, który rzuca się 
w oczy nie od razu”. Zabawne, co?

Szwejk odrzekł że to co powiedział Ropp ■ 
jest nie tylko wysoce interesujące, lecz rów­
nież całkowicie słuszne. Nie mógł jednak do­
dać żadnych innych komentarzy, ponieważ Ropp 
dał mu znak, aby milczał. Kiełkowały w nim 
nowe wielkie idee, jego mózg pracował na peł­
nych obrotach, z błyskawiczną szybkością.

— Proszę mi dać palto! — wykrzyknął.
Kiedy Szwejk to uczynił, jego chlebodawca, :

włożywszy palto, wyszedł szybkim i energicz- : 
nym krokiem, ale zawrócił z korytarza i stając 
na progu pokoju uniósł palec ku górze, mówiąc:

— Duszy kobiety niemieckiej nie wolno gwał­
cić! Oczekuję was jutro z samego rana.

J a k
wyglądał 
kot Ali
s p rz e d  
5 0 0  la t?

PISMO wynaleziono
już wiele tysięcy lat te 
mu, ale jak uczono pi­
sania?

W starożytnej Grecji 
najmłodszym dzieciom 
dawano do czytania baj 
k i Ezopa, starszym Ilia­
dę i  Odyseję.

W  wiekach średnich 
uczono czytania i  pisa­
nia na Piśmie Świętym.

Pod koniec wieków 
średnich ukazują się 
pierwsze drukowane 
„abecadlniki“ , na któ­
rych dzieci uczyły się 
rozpoznawać litery, a do 
nauki właściwego czy­
tania służyły psałterze 
bądź biblia.

Najstarszy polski abe 
cadlnik pochodzi z XV I 
wieku, fragment jego 
przechowuje się w Bi­
bliotece Jagiellońskiej.

W  Anglii zachował 
się abecadlnik z 1491 ro 
ku, we Francji i  w 
Niemczech z XVI wieku.

Ciekawe jak wyglądał 
kot A li sprzed 500 lat, 
czy również śnił się po 
nocach dzieciom?

(S. K.)

MYSZ
wywołała
PANIKĘ
w urzędzie 
pocztowym

PRACOWNICY urzę­
du pocztowego w za- 
chodnioberlińskiej dziel 
nicy, Tempelhof, przer­
wali pracę i urządzili 
polowanie na mysz, któ 
ra znajdowała się w 
dużej paczce przezna­
czonej dla sklepu sprze­
dającego zwierzęta. 
Mysz wygryzła dziu­
rę w paczce, wydosta­
ła się na zewnątrz i 
zaczęła biegać po poko­
jach urzędu pocztowe­
go. Jeden z urzędników 
wezwał samochód poli­
cyjny. jednakże zanim 
przybył wóz, pracowni­
cy złapali mysz. <PĄP),
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